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Żądamy ulg dla przemysłu
(patrz art. str. 2)

Palące zaga.
W  pierw szym  num erze  naszego pisma w ysunę liśm y  p ro jek t  

w ielkich  inwestycji ko sz tem  5 miliardów zło tych  specjalnie na ten  
cel przeznaczonych , k tó re  bez sekw estra torów  i całego aparatu  
f iskalnego samo społeczeństwo zapłaciłoby.

W  następnych  numerach naszego pisma omawialiśmy najp il
n iejsze  inwestycje, jak  budowa domlców robotn iczych  na terenach  
podm ie jsk ich  i należących do miast i do Państwa , sprawę w zo ro 
wego osadnictwa na naszych Kresach wschodnich i zachodn ich , 
oraz po trzebę  rozbudow y  szkolnictwa.

Z a trzym a m y  się na ty m  osta tn im  zagadnieniu, k tó re  obok in 
nych  jest  m oże  je d n y m  z najbardziej tragicznych, a zarazem m o 
gących być najaltwiej rozwiązanym .

Jeżeli  u p r zy to m n im y  sobie, ŻE  B L IS K O  M IL IO N  D ZIEC I W  
PO LSCE N IE M A  MOŻNOŚCI U C Z Ę S Z C Z A N IA  DO SZ K Ó Ł  Z  
B R A K U  IZ B  S Z K O L N Y C H  A  IS T N IE J Ą C E  S Z K O Ł Y ,  Z W Ł A 
SZ C Z A  PO W S IA C H , S Ą  P R Z E W A Ż N IE  O D D A LO N E  PO 5, 6 A  
N A W E T  CZĘSTO  10 K IL O M E T R Ó W , CO U N IE M O Ż L IW IA  W I E 
LU RO D ZICO M  P O S Y Ł A N IE  D ZIEC I W S K U T E K  D A L E K IE J  
ODLEGŁOŚCI DO S Z K ^ Ł  —  to wówczas zdam y  sobie sprawę jak  
p iln ym  jest  to zagadnienie, i w jak szyb k im  czasie pow inno  być po
zy tyw n ie  rozwiązane.

' T O W A R Z Y S T W O  P O P IE R A N IA  B U D O W Y  SZ K Ó Ł  POWSZ-
m im o swoich dużych  w ysiłków  zagadnienia tego nie rozwiąże, 
gdyż jest tu  po trzebna  planowa, na dużą skalę pomyślana akcja  
ze  s trony Państwa, bow iem  in icja tywa społeczeństwa m oże  ty lko  
iv p e w n y m  p ro cen tow ym  u łam ku  zadanie to zrealizować.

W e w szys tk ich  państwach zachodnich  szko ły  buduje  państwo,  
albowiem jest to jeden  z na jw iększych  obowiązków i zadań, jakie  
na  Państwie  i na ka żd ym  rządzie leży.

Państwo nasze specjalnie ma w ielkie  możliwości rozwiązania  
■tego zagadnienia, gdyż, jak  pisaliśmy w  poprzedn im  num erze , la
sy państw ow e należące do Państwa, a reprezentu jące  blisklo 5 0 %  
ogólnego zalesienia Polski mają m ożność  na wielką skalę rozpocząć  
budow ę usta lonych k i lk u  typów  izb szko lnych , k tóre  m ogłyby  być  
wyrob ione  i przygotow ane na tartakach państw ow ych  w ten  spo
sób, że na miejscu budow y następowałoby ty lko  składanie i w y 
kończen ie .

Każda gmina napew no  chętnie  dałaby p o trzeb n y  plac pod  
szko łą  oraz fun d u szu  na jiostawienie pieców, na oszk lenie  i techni
czne wyposażenie  szkoły .

T y p y  szkó ł m ogłyby  być jedno, dwu, lu b trzy  izbowe wraz z 
m ieszka n iem  dla nauczyciela.

Przystąpienie  do realizacji na tak szeroko zakro jony  plan. bu
dow y szkó l po  za  korzyśc iam i o k tó rych  nie m am y po trzeby  pisać  
s tw orzy łoby  w ie lk ie  m ożliwości za trudnien ia  dziesią tek  tysięcy na
uczycieli, co odciążyłoby znacznie  bezrobocie inteligencji, zaś m a
som  robo tn iczym  zabezpieczy łoby  wielo letn ią  pracę.

Znorm alizow anie  typ u  szkól, a następnie  masowe ich p ro d u 
kow anie  ogromnie zm n ie jszy łoby  kosz ty  budowy, k tó ry  obecnie  
jest b. wysoki, gdyż  każda gmina, buduje  indywidualnie  s zko lę , 
przepłacając często za m ateria ły  drzew ne, jdany etc.

Pisząc o pow yższe j  sprawie m am y  na myśli szko ln ic tw o  iciej- 
skie, bo ono jest  w najbardziej op łakanych  w arunkach  i wymaga  
natychm iastowego rozwiązania w  sensie p o zy tyw n ym .

N iem a rzeczy zb y t  trudnych , k tó rych  przy  dobrej woli, trosce 
o potęgą Polsk i  i dobrobyt obywateli  —  nie m ożnaby  rozwiązać. 
S ys tem em  do tychczasow ym , k tó ry  m ożna  porównać do kładzenia  
plasterka na ropiejącą ranę  —  zagadnienia tego nie rozwiąże się.

Nie m oże  być nadal rzeczą obojętną dla nikogo, zwłaszcza dla 
tych, k tó r zy  przed  historią odpowiadają za losy dzisiejszej Polski  
sprawa w yże j  poruszona p rzez  nas, JE S T  TO  S P R A W A  N IE  
M N IE J  W A Ż N A  N IZ  K W E S T I A  O BR O N N O ŚC I K R A JU .
M IL IO N  D ZIEC I B E Z  IZ B  S Z K O L N Y C H  — D R U G I M IL IO N  W  
S T R A S Z N Y C H  W A R U N K A C H  H Y G IE N IC Z N Y C H  M Ę C Z Y  SIĘ  
W  K U R N Y C H  C H A T A C H , N A Z Y W A N Y C H  S Z K O Ł A M I  —  
W IĘ K SZO ŚĆ  N A U C Z Y C IE L S T W A  M IE S Z K A  W  W A R U N K A C H
u b l i ż a j ą c y c h  p r y m i t y w o w i  —  s t a n  t e n  m u s i  b y ć  
Ja k  n a j s z y b c i e j  z m i e n i o n y .
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FRANCISZKANIE W RACAJĄ  
DO ANGLII.

(Londyn —  KAP).
P o  400 la tach  w ra ca ją  o b ec 

nie do- Anglii p ie rw si od cza 
só w  reform acji franciszkanie . 
Obejmują oni na nowo- w po
siadanie od w iek ó w  cudami 
s ły n ą c y  k la sz to r  w  W alsing- 
ham , gdzie znajduje się s łynny  
w ize ru n ek  M atki Boskiej.

CZŁONKOM ARMII CZER
W ONEJ NIE W OLNO ZAW IE
RAĆ ŚLU BÓ W  RELIGIJ

NYCH.

(M oskw a —  16 12.)
S tosow nie  do ostatniego 

rozporządzen ia  p rz y w ó d c y  
sekcji po litycznej czerw one j  
armii, S m irnow a, k ażd y  cz ło 
nek  armii, m a ry n a rk i  lub lotni
c tw a  wojennego, k tó ry  b y  z a 
w a rł  koście lny  lub ce rk ie w 
n y  zw iązek  m ałżeński,  zo s ta 
nie bezzw łoczn ie  w y d a lo n y  z 
armii. R ów nocześn ie  S m irn o w  
og łasza  zakaz, by  żo łnierze 
czerw one j  armii uczęszczali  w

m undurach  do kościo ła  lub 
cerkw i. W szelk ie  n ies tosow a
nie się do p o w y ż sz y ch  ro zp o 
rządzeń  m a  b y ć  k a ra n e  w ię 
zieniem.

OJCIEC ŚW . MIANOW AŁ 5
NOW YCH KARDYNAŁÓW.
C itta  del V aticano 13, 12. 

(Tel. wł.). W  dniu dzisiejszym  
Ojciec ś w .  m ian o w ał na taj
nym  k o n sy s to rzu  5 n o w y c h  
k a rd y n a łó w , a to: a rcy b isk u p a  
Wenecja —- P iazza ,  d o ty ch cza
sow ego  N uncjusza w  Biało- 
grodzie  —  Pe 'legrlne ttie‘go, a r 
cyb iskupa  W e s tm in s te ru  Hin- 
s le y ‘a, a rcy b isk u p a  L yonu  —  
G erl ie r‘a j  s e k re ta rz a  do- n a d 
zw y cza jn y ch  s p ra w  kościel
nych  arcbp . P izzardo-

Przed ogłoszeniem  p o w y ż
szych  nominacji O jciec św . w y 
g łosił w ielką m ow ę, w  której 
na w stęp ie podziękow ał Bogu  
za pow rót do zdrow ia, podkre
ślił ze  sm utkiem przelew  krwi 
ludzkiej na Dalekim W scho
dzie, w  Hiszpanii, prześladow a
nie K ościoła w  Rosji i Niem
czech.

Kto jedzie na kurację do M ontecatini zatrzym uje się  
w  polskim pensjonacie

HOTEL EDEN —  POLONIA.

Żądajcie prospektów!

DZIECI W ŁASNORĘCZNIE BUDUJĄ SZKOŁĘ -  
WYKONYWAĆ PAŃSTW O..

PRACĘ T Ę  W INNO

). E. Ks. Arcbp. Nefropolifa lwowski Pr B. Twardowski
o Kościołach w małopoisce wschodnie)

Wywiad przedstawiciela Typ. „Naród Poishi
W  dniu 7 bm. J. E. Ks. A rcybi

skup D r Bolesław  Tw ardow ski, 
p rzy jął w  swoim pałacu we Lwowie 
na dłuższej audiencji, przedstaw icie
la na M ałopolskę w schodnią tyg. 
„N aród  Polski", udzielając mu wy
w iadu. Głównie chodziło nam  o uzy

skanie w iadom ości o stan ie  posiada
na Kościoła rzym. kat. na terenie 
M ałapolski wsch. —  jako  jednego z 
najw ażniejszych zagadnień  doby o- 
becnej na naszych Kresach.

P o  zgłoszeniu  w  se k re ta r ia 
cie pos łuchan ia  u J. E. Ks. A r 

t o w a r z y s t w o
U B E Z P I E C Z E Ń

P I A S T "
SPÓŁKA AKCYJNA
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Przyjmuje w s z e l k i e g o  r o d z a j u  ubezpieczenia

ODDZIAŁY, REPREZENTACJE i A JEN TU R Y |  
WE WSZYSTK CH MIASTACH RZECZYPOSPOLITEJ a

je.
*r

cyb iskupa  D r  B. T w a rd o w s 
kiego, p r z y w i ta ł  mnile m iłym  
uśm iechem  Ks. sek re ta rz ,  k tó 
ry  w p ro w a d z i ł  m nie do p o cze
kalni a p a r ta m e n tó w  J. E. i z a 
pow iedz ia ł  rych łe  przyjęcie . 
P o  kilku minutach u k aza ł  się 
w  d rzw iach  sali p rz y ję ć  do
s to jn y  A rcy p as te rz  i! z p e łn ą  
sw oistej gościnności, _ n ac ech o 
w anej w ielką  godnością  na j
w y ż sz eg o  D u szp a s te rza  Koś
cioła Katolickiego na  terenie  
Małopolski' wschodnie j  uprze j
mie w sk az a ł  mi1 m iejsce i za 
p y ta ł  o  cel mojego p rzybyc ia .

P o  p rzed s taw ien iu  w y ty c z 
nych  „N arodu P o lsk iego"  jako 
pism a ch rześc ijańsko  - de
m o kra tycznego , zw róciłem  się 
do J. E. z p ro śb ą  o udzielenie 
krótkiego w y w iadu .

J. E. Ks. Arcybiskup nadejr 
ży w o  zainteresow ał się T yg. 
„Naród Polski" i po zaznajom ie
niu się z jego program em, w y 
raził S w ą  zgodę na udzielenie  
temu pismu w yw iadu .

Z ap y ta łem  więc . C z y  J. E. 
nie m óg łby  mi pow iedz ieć  jak 
p rz ed s taw ia  się obecn ie  w  do
b ie  pow ojennej i w  czasach, w  
k tó ry ch  Kościół Katolicki musi 
w a lc zy ć  z ateiizmem, rozs ie 

w a n y m  p rz ez  w ro g o w  w ia r y  
C h ry s tu so w e j  n a  naszy ch  K re
sach, s tan  posiadan ia  Kościo
ła  rzym . kat. w  Małopoilsce 
w schód , i czy od czasó w  p rz ed 
w ojennych  stan ten uległ po
gorszeniu cz y  popraw ie?

P y ta n ie  to, jak  zau w aży łem , 
było dla J. E. ks. A rcyb iskupa  
bardzo  In teresu jące  i; jak się 
później okazało  — zasadnicze. 
Z pe łnym  za ch w y tem  i z a d o 
woleniem  J. E. Ks. A rcybiskup  
ośw iadczy ł:

—  Na terenie M ałopolski 
wschodniej w ysiłek  kapłanów  
K ościoła rzym . kat. w  dobie 
obecnej jest tak olbrzym i, ż e  z 
zachw ytem  patrzę i dziękuję 
Bogu Najw yższem u, za  łaski, 
którym i nas kapłanów i sp o łe
czeń stw o polskie tu na Kresach  
obdarza, w  naszej ciężkiej 
pracy. Niema k ap łan a  w  Kurii 
lw ow skiej,  k tó ry b y  nie o d p ra 
w ia ł  dw óch M szy  św . dzien
nie, niema zakątka ,  gdzieby  nie 
m yślano  o b u d o w ie  now ego  
kościoła, a  co najmniej kaplicy. 
W y s i łe k  n a sz y ch  k a p ła n ó w  na 
K resach  M ałopolski w schód, 
jest tak  wielki, że ten tylko kto 
zbliska tej zbożnej pracy się
(dokończenie wywiadu na s tr. 3)
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Żądamy ulg dla przemysłu
Jak należy podnieść Polskę wzwyż

Zagadnienie  podciągnięcia  Polski w z w y ż  nie m oże być 
ro z w iązy w a n e  lii ty lk o  p rz ez  P ań s tw o .  Do akcji te j  musi być  
w ciągn ię te  ca le  spo łeczeństw o .

P aństw o ' s tw o rz y ło  Gdynię. P a ń s tw o  tw o rz y  O kręg  
C en tra ln y  w  ca ły m  kraju, gdyż  ca ły  nasz  k ra j  jest w  zan ied
baniu  i w  po ró w n an iu  do sąs iadów  zachodnich jes teśm y w  ty 
le o wiele dziesią tek  lat.

Aby zachęcić do rozpoczęcia budow y dom ów m ieszkal
nych P ań stw o w yd ało  w iele  ustaw  uprzyw ilejaiących now o  
p ow sta łe  dom y, jak: zw olnienie od podatku dochodow ego na 
la t  15 a oprócz tego a m o r ty z o w an ia  dochodów  z ' in n y c h  ź ró 
deł do w ysokośc i  kosztu  b u d o w y  domu.

Te p rzyw ile je  w łaśn ie  p rzy czy n i ły  się do tego-, że b u 
dow nic tw o  p ry w a tn e  p rz y b ra ło  dość duże tempo w  ca łym  
kraju.

B ez takichże przyw ilejów  dla przem ysłu nie ruszym y z 
m iejsca uprzem ysłow ienia  kraju, które to zagadnienie jest 
nie mniej w ażne niż spraw a budow y dom ów  m ieszkalnych.

G dybyśm y zam iast w y w o z ić  surow iec stw orzy li sprzy
jające w a ru n k i  dla p rzem ysłu ,  a tym  samym' su row iec  ten 
przerabiali! w  k ra ju  i w y w o z ili  g o to w e to w a r y  —  to' rekom- 
p e sa ta  z tego  ty tu łu  b y ła b y  tak  wielka, że żad n a  ofiara nie 
b y ła b y  zaduża  dla osiągnięcia tego- celu.

S tw a rz a ją c  ulgi dla b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego  z ro 
biliśm y rzecz  dobrą . Nie w idzim y dziś b ra k u  m ieszkań. G d y 
b y  tego nie by ło  napew no "te tys iące  dom ów, k tóre  zo s ta ły  
p o b u d o w a n e  n a  teren ie  całej R zeczypospolite j  nie p o w s ta ły 
by .

O ile jednak  w y b u d o w a n y  dom, poza  chw ilow ym  za tru 
dnieniem robotn ików , nie daje zb y t  wielk ich  k o rz y śc i  P a ń 
s tw u  — o ty le  w y b u d o w an ie  każdej now ej p laców ki p rz e m y 
słow ej s tw a r z a  ciągłość korzyści,  a m ianow icie:

1-o ujście za trudn ien ia  dla p rz y ro tsu  ludności wiejskiej,
2-o p rz e tw a rzan ie  w ła sn y c h  su ro w có w , k tó re  m asow o  

w y w o z im y  często  za  grosze,
3-o w ie lok ro tne  zw iększenie  się w p ły w ó w  w a lu t  za 

gran icznych ,  gdyż  w yw ozili  b y śm y  zam ias t  su ro w c ó w  goto
w e  w y ro b y ,  w  k tó ry ch  p rócz  w ielu  czynn ików  tk w i p ra ca  
robo tn ika  polskiego.

4-o U niezależnilibyśm y się. od im portu  w id u  a r ty k u łó w  
z zag ran icy ,  często w y tw a rz a n y c h  z polskiego su row ca ,

5-o pos iada libyśm y  w ięk szą  g w a ran c ję  obronności k ra 
ju, albow iem  tylko w łasn y  i silny przem ysł te m ożliw ości 
stw arza.

Nie sposób w y liczy ć  w szy s tk ich  korzyści,  jakie daje u- 
p rzem y sło w ien ie  kraju. Jeśli sobie jednak  uprzytomndmy 
fakt,  że pobite N iem cy w  wojnie św ia to w e j o d b u d o w a ły  
sw o ją  po tęgę m lita rną  i to w  tak  k ró tk im  czasie, czego  ni- 
igdby nie dokonały  nie posiadając  tak  silnie rozbudow anego  
p rz em y s łu  —  to w ó w c zas  m o żem y  dopiero zrozum ieć, jak 
w ielką rolę dla każdego narodu  o d g ry w a  posiadanie w ła sn e 
go il silnego p rzem ysłu .

D rugim  p rzyk ładem , k tó r y  bije rażąco- w  o cz y  —  to re 
nesans po li ty czn y  i g o sp o d a rczy  Italii, tej Italii, k tó ra  nie po 
siada ani węgla, ani! rud, ani d rzew a ,  an n a f ty  —  a w szy s tk ie  
te su ro w c e  musi s p ro w a d zać  z zag ran icy  —  a dziś posiada  
potężna flotę morską, w spaniale rozbudowane lotnictw o, ko
losalnie w yposażoną technicznię Armię —  do czego nigdyby  
nie doszła bez silnego przem ysłu, gd yż on tylko jest funda
mentem zarów no potęgi gospodarczej jak i militarnej każde
go narodu.

Jak o  trzeci  p rz y k ła d  m o żem y  p rz y to c zy ć  now oczesną  
Japonię, k tó ra  70 lat tem u nie pos iadała  żadnego  p rzem y s łu  
. nie s tan o w iła  też  w ó w c zas  żadnego c ięża ru  po li tycznego  z 
dzisiejszą Japon ią  liczy się n a w e t  p o tężn a  W ie lka  B ry tan ia ,  
a  fakt ten zaw dzięcza  Japonia  sw ojem u p rzem ysłow i,  k tó ry  
w  tak  k ró tk im  czasie zdoła ła  doprow adzić  do g ig an ty cz n e 
go rozwoju.

Jeśli z a s ta n o w im y  się, co w  P o lsce  p rzez  okres  19 la t  
niepodległości w  ty m  kierunku  zrobiono —  to  p rzy jd z iem y  
do bardzo  sm utnych  re fleksji

P o w s ta ło  w p ra w d z ie  kilka w ięk szy ch  p rzedsięb io rs tw  
p a ń s tw o w y c h  wzigjlędnie su b sy d io w an y c h  .przez P ań s tw o ,  
c a ły  sze reg  jednak  p ry w a tn y c h  p lacó w ek  il to  po tężnych  
sw o je  hale fab ry czn e  pop rzerab ia ło  na sk ład y  to w a r o w e  i... 
na garaże!!!

Nie ty lko nie s tw orzono  u nas  sp rzy ja jący ch  w a ru n k ó w  
dla rozw oju  p rz em y s łu  —  lecz p rzec iw nie  is tn ie jący  p rz e 
m y s ł  zos ta ł  obciążony po n ad  sw oje  siły, co w  rezultacie  w y 
tw o rz y ło  tak ą  sytuację ,  że co sp ry tn ie jszy  p rz em y s ło w ie c  
s ta ra ł  się zac iągać  w ielk ie  pożyczk i w  B anku  G o sp o d ars tw a  
K ra jow ego  w  ty m  celu, ab y  po jakim ś czasie oddać sw oją  
fab ry k ę  tem uż bnkow i. O tym, a b y  posiadacze kap ita łu  m y 
śleli o- budow ie jakiejkolw iek placów ki p rzem y s ło w e j  w  P o l
sce m o w y  nie ma, a keżdego, k tó ry  to czyni w iększość  u w a 
ża się za  w a r ia ta .

O sta tn ie  posunięcie M inistra  Skarbu , zw aln ia jące  z opo
d a tk o w an ia  d y w id en d y  w  spółkach  ak cy jn y ch  i w  spó łkach  
z o. odpow iedzia lnością  p rz y n o sz ą  w p ra w d z ie  p e w n ą  zachę
tę dla kapitału , a b y  jednakże  ru szy ć  z m iejsca i n a  w iększą  
skalę  rozpocząć up rzem ysłow ien ie  k ra ju  p o trzeb n e  są  takie 
przyw ile je ,  jak to  m a m iejsce p rz y  b u d o w ie  dom ów  m ieszk a l
nych.

Drobni i w ięksi kapitaliści m uszą  n ab rać  p rz eśw iad c ze 
nia, że lokow anie kap ita łu  w  p rzem y ś le  jest lepszym- in te re 
sem, niż w k ład an ie  do P .  K. O. i K. K. O., k tó re  to insty tuc je  
w  p rz e św iad c zen iu  każdego pos iadacza  kap ita łu  są  jedynie 
godne  po w ierzen ia  im sw oich  oszczędności i że jedynie w  
tych  insty tuc jach  m-ogą mieć p e w n y  dochód.

Polska , jako  kraj- za sobny  w  wiele  najróżnorodn iejszych  
surowcó-w, posiadająca  pod dosta tk iem  rąk  ro boczych  chę t
nych  do p racy ,  pos iada jąca  o lbrzym i ry n e k  konsumpcji! w e w 
nętrznej, ry n e k  jeszcze  nie w y z y s k a n y  w sk u tek  p ry m ity w u ,  
w  jakirn^ w egetu je  w iększość  sp o łeczeń s tw a  —  m a wielkie 
m ożliw ości dla ro z b u d o w y  sw ego  p rzem ysłu .

B y  jednak  ta  ̂ ro-zbudowa m ogła  ruszyć  z m iejsca  należy  
ku tem u s tw o rz y ć  sp rzy ja jące  w arunk i,  a m ianow icie:

1-o zw oln ien ie z podatku dochodow ego na lat 15 w sze l
kich pow stających p laców ek p rzem ysłow ych  na całym  
obszarze R zeczypospolitej,

2-o zakładom  przem ysłow ym  już istniejącym  odliczać  
od dochodu sum y w ydatkow ane na rozbudowę fabryki i na 
kupno n ow ych  m aszyn i urządzeń,

3-o w  miarę rozbudow y przem ysłu uniem ożliw iać w y 
w óz su row ców  potrzebnych temuż przem ysłow i,

4-o zrów nać w  warunkach w szy stk ie  przedsiębiorstw a  
państw ow e, komunalne i sam orządow e z przedsiębiorstw am i 
pryw atnym i,

5 o przdesiębiorstw a źle prow adzone nie podtrzym yw ać  
zastrzykam i kredytow ym i ze  Skarbu P aństw a oraz ulgami 
podatkow ym i,

6-o w płynąć na urzędy p aństw ow e i w szelk iego  rodza
ju instytucie, aby ustosunkowanie się ich do przem ysłu by ło  
bardziej rzeczow e a nie dem agogiczne, i nechętne, jak to 
niestety  często  ma m iejsce,

7-o o toczyć przem ysł w iększą opieką i przychylnością, 
a p rzem ysłow ca osądzać za pożyteczn ego i tw órczego  ob y
w atela, a nie za szkodnika, a często  za obyw atela  2-giej kla
sy .

Oto- naszym  sk ro m n y m  zdaniem  recepta , k tó ra  pozwoli 
up rzem ysłow ić  kraj, podnieść jego potęgę m ilitarną i gospo
darczą  i dać d o b roby t  szerokim  masom.

S. C.

Wiadomości gospodarcze

DŻONKA, KTÓRA DO NIEDAW NA PANOW AŁA NA W ODACH CHIŃ
SKICH —  (D o art. na str. 3.)

I JUGOSŁAW IA OTRZYMU
JE PO M O C FINANSOW Ą OD 

FRANCJI.

B iałogród 15, 12 (Tel. wł.). 
P re m ie r  S to jad inow ic  i- min. 
Delbos podpisali n o w y  układ  
han d lo w y  jugosłowiańsko-fran- 
cuski, dzięki k tó rem u  F ran c ja  
p o w ięk szy  sw ój im port z Jugo
s ław ią  o 20 %, zno-si się w y 
mianę c lae r ingow ą i daje się 
Ju g o s ław ii  w  wolnej w ym ianie  
wielkie możliwości! zysku  z 
handlu z F ranc ją .  Ponadto w o
jenny przem ysł jugosłowiański 
otrzym a pow ażną pożyczkę z 
P aryża , a to w szy stk o  dlatego, 
że  B iałogród nie prow adzi po
lityki dw utorow ej i premier 
Stojadinow ic przyjmując rzym 
ską ofertę przyiaznej w sp ó ł
pracy sąsiedzkiej n iczym  nie 
naruszył przyjaźni z  Francją.

KRUPP BUDUJE FABRYKI W  
ARGENTYNIE.

BUENOS AYRES, -—- Konsorcjum 
przem ysłow e K ruppa postanow iło w y
budow ać wielkie odlewnie żelaza w 
Salta w  A rgentynie, gdzie nabyto wiel
kie tereny obfitujące w rudy żelazne.

Początkow o Krupp przeznacza 30 
milionów m arek na eksploatację tych 
zióż. Żelazo ma być następnie prze
w ożone do zakładów  Kruppa w  Es
sen.

„ZBROJENIA ANGIELSKIE NIE BĘ 
DĄ WSTRZYMANE".

Z LONDYNU donoszą: — Min. lord 
de al V arr, lord pryw atnej pieczęci, 
naw iązując do o-baw, w ypow iadanych 
w City londyńskiej, że z chwilą, gdy 
zakończy się aktyw ność przem yski 
angielskiego, spow odow ana wielkimi 
zamówieniami na cele zbrojeń, w yło
nią się trudności gospodarcze, stw ier
dził, iż obaw y te są  nieuzasadnione. 
Zbrojenia angielskie nie zostaną 
w strzym ane, chyba pod w arunkiem , 
iż sy tuacja m iędzynarodow a popraw i 
się do tego stopnia, że A nglia będzie 
się czuła absolutnie bezpiecznie. Ody 
zaś to nastąpi, pow róci autom atycz
nie zaufanie, które w yw oła sam o przez 
się ożywienie normalnej aktyw ności 
gospodarczej.

RO ZBUDO W A STOCZNI 
W  GDYNI.

G dynia-17 XII (Tel. wł.) G d y 
nia p rzy s tęp u je  do ro zb u d o w y  
w łasn e j  stoczni, co zw iększy  
personel  o p rzesz ło  1000 osób 
a za raz em  po w ażn ie  podniesie 
życ ić  i rozw ój naszego- portu  
-nad B ałtyk iem .

KREDYT 134 MILIONÓW ZL. 
NA ROBOTY INW ESTY

CYJNE.

P rz e d ło ż o n y  Sejmowi! p rz ez  
R ząd  p ro jek t u s ta w y  o finan
sow an iu  iń w es ty cy j  z fundu

szó w  p a ń s tw o w y c h  w  okresie  
od 1 s ty czn ia  1938 do 1 m a rc a  
1939 r. upow ażn ia  m in is tra  
sk a rb u  do- p rz ep ro w a d z e n ia  o- 
-peracji k re d y to w y c h  do w y s o 
kości 64 mlj. żł. na następu jące  
cele in w es ty cy jn e :  na  e lek try 
fikację do w y so k o śc i  12 m l j .  zł, 
na gazyfikację  do 4 rmilj. zł, na 
budow le m orskie do 4.300.000 
zł, na budow le  wo-dńe ś ród lą 
do w e do 18 milj., na m eliorac je  
w odne  w  ro lnictw ie do- 3 milj. 
na b u d o w n ic tw o  wiejskie  5 milj. 
na  b u d ow nic tw o  p a ń s tw o w e  w 
zarządz ie  M in is te rs tw a  S p ra w  
'W ew n ę trzn y ch  do 5 milj,, Mi
n is te rs tw a  S k a rb u  do 1 mlj., 
Mini-sterstwa Spraw ied liw ośc i  
do 4 mlj., M in is te rs tw a  O św ia 
ty  do 6 mlj., 700 tys. i Minis
te r s tw a  Opieki Społecznej do 
1 miliona.

Upow ażnien ie  minis-tra kom u
nikacji do przeprow adzeniia  
operacji  k re d y to w y c h  na w y 
datki in w es ty cy jn e  p rz ed s ię 
b io rs tw a  Polskie Koleje P a ń 
s tw o w e  op iew a na 60 min., a 
m inistra  -poczt -i te leg rafów  na 
sum ę 10 m ilionów  zł.

Z asady  w y d a tk o w a n ia  u zy 
sk an y c h  funduszów  ustali mi
n is te r  sk a rb u  w  porozum ieniu  
z w łaśc iw y m i ministrami. A na
logiczne u p raw nien ia  co do- o- 
Peracjil k re d y to w y c h  i p o cz to 
w y c h  p rzys ługu ją  m in is trow i 
komunikacji o raz  -mi-ni-strowi 
po-czt.

Należy przypom nieć , że u- 
s ta w a  z 24 lutego- 1937 roku o 
in w es ty c jach  państw o-w ych 
p rz e w id y w a ła  upow ażnien ie  
k re d y to w e  dla rz ąd u  w  łącz
nej sumie 123 niiln. P ro je k t  o- 
b ec n y  p o d w y ż sz o n o  do s-umy 
134 miln. zł.

GIEŁDA.

W y p ad k i  n a  Dalekim  W sc h o 
dzie oraz  w ystąp ien ie  Ital-iii z 
L igi N arodów  i- zapow iedź  nie
m iecka  o. n iepow rocie  do g e 
new skie j  instytucji! w y w o ła ły  
-pewien nrę-pokój1 n a  g iełdach  
św ia ta .  M ożliw ość rozszerze
nia konfliktu japońsko - chiń
sk iego i na inne m ocarstw a  
ujemnie odbija się na rynkach  
pieniężnych św iata . Ze w s z y 
stk ich  stron  daje się z a u w aż y ć  
chwiejn-ość i n-i-epewność. 
W z ro s ły  nieco akcje p rzem y słu  
w ojennego, po za  tym  cisza 
p rzed  -burzą.

W  W arszaw ie płacono za  
w aluty: Londyn 26, 36—26, 30: 
P a ry ż  17, 69— 17, 80: Z urych  
121, 95— 122: N ew  Y ork  5, 27, 
25 kabel 5, 27, 63. B rukse la  
89, 60.

Akcje B anku Polskiego- w y 
k a z y w a ły  m-c-cną tendenc ję  
jednak  tylko p rz y  w ięk szy ch  
obro tach .

Gustaw Lawina

Jak powstały perfumy?
(legenda a rab sk a )

T a rh u m a  (Trypolitania)

A dalia h el Azabi p rz e c z y ta ł  pó łg łosem  św ieżo  nap isany  
lilst m iłosny  dla Abu N assera ,  sy n a  szeika, zakochanego' w  pię
knej Miriam, w zią ł do ręk i w iązk ę  daktyli, o t rzy m a n y ch  jako 
zapła tę , i, p rz y m k n ą w s z y  oczy , k ład ł  do sp ieczonych  s łońcem  
ust  su szo n y  ow oc, uśm iechając  się słodko, nie z racji! konsu
m o w an ia  sło-dyczy, ale dlatego, że razem  z d ak ty lam  p rz e 
żu w a ł  s łodycz  mił-olści, k tó rą  w y la ł  na pap ie r  ze sw ego  s ta re 
go se rc a  do- tej „m aleńkie j gazelM“, k tó rą  musiał kochać -choć
b y  w  tej chwilli, k iedy  ten list m iłosny pisał. S ta ry  Adal-lah el 
A zab i by ł  cz łow iekiem  se rc a  i w szys tko ,  co robił, ro-bił z mi
łości. D latego  dużo cierpiał. Codziennie mus-ial ty le  r a z y  p rz e 
ż u w a ć  miłość, -ile ra z y  podobni synow ie  pustynie,  albo- piękne 
córki o ra z  d y k tow ał mu sw oje  uczucia  miłosne dla sw y ch  
w y b ra n y c h .  C ierpiał także i w ó w c zas ,  k iedy kazano  m u pie- 
sać  list kond o lacy jn y .  W ó w c z a s  p łak a ł  ra zem  z tym , kto mu 
d y k to w a ł  i kto  miał później czy tać  te s łow a.

P rz y j r z a w s z y  się bliżej tem u o ry g ina lnem u  sta rcow i o gołę
bim se rcu  m ożna  go by ło  polubić. Z re sz tą  m agne tyczn ie  p rz y 
c iąg a ł  ludzi do siebie. W idząc ,  że Adallah siedzi! samotn-ię i 
słodko się uśm echa, podszed łem  do- niego il spokojn-ie, s iadając 
p r z y  nim na kamieniu, pow iedz ia łem  zd ecy d o w a n y m  głosem :

—• P o g o d n e  jest i cz y s te  niebo, zawies-zone nad  w ie lką  
pus tyn ią  Libii, ale s tokroć pogodniejsza  i w ese lsza  jest tw o ja  
tw arz ,  o m ą d r y  Abdallahu el Azabi, sy n u  sz lachetnego M oha- 
-beda. O czy  twoje uśm iechają  się, jak sam o słońce, k ied y  w y 
chodzi na  spo tkan ie  wielk iego Allaha, k tó r y  niech będzie  po
chw alm y, a  z ust  two-ich miód płynie, k ied y  piszesz  słowa- 
milości dla m łodych  dusz. S ły sza łem  twój list ostatni, p isany  
•dla sy n a  szeika. Kiedy czy ta łeś  zapach  perfum  w oko ło  się 
•rozpłynął. Może mi pow iesz , a racze j opow iesz , jak  to wielki 
Allah p e r fu m y  s tw o rzy ł ,  a tobie dał recep tę  pisania lis tów  nie 
a t ram en tem , ale ró żań y m  olejkiem, a lbo zapacham i g w o ź 
dzików, fiolkóky, n a rcy zó w , lilii pad-olnych, rezedy ,  m agno
lii, dz iew anny , s to rczy k ó w , m im ozy  złotej, bia-lych, jak śnieg 
konwalii! i ty ch  b ry la n to w y c h  s tokro tek ,  co upiększają łąki

nasze n a  wiosnę, jak  g w iaz d y  wielki gościniec sza f irow ego  
nieba.

—  C hcesz  wiedzieć, jak p o w s ta ły  p e r fu m y ?  —  zap y ta ł  
uśm iechając się z a w sze  zżółkły , jak w o sk  s ta rzec .

—  Tak! m ą d ry  Ad-dallahu!
—  W ielki Allah siedział na te ra s ie  swego- niebieskiego 

p a łacu  i słuchał ra p o r tu  sw y c h  miinistrów il posłó'w, k tó rzy  
pow róc ili  z dalekiej misji. Anio-ł-kow-ie bawili się g w azd k am i,  
rzuca jąc  do siebie te b ły szczące  św iec ide łka , a k s ięży c  szedł 
sobie, tj. toczy ł  się po  c z y s ty m  gościńcu do allahow-ego p a ła 
cu, a b y  ośw ie t l ić  k ry s z ta ło w e  sa lony  bożej s iedziby. W' s a 
dzaw ce  pod te ra sem  sp a ły  białe łabędzie, -pazokładaw szy  
g ło w y  za szyję, z g ąszczó w  la u ro w y c h  k rz ó w  p ły n ę ła  w  ca
łe niebo w ieczo rn a  pieśń ro z śp iew an y ch  s łow ików , a chóry  
S e ra f in ó w  w onnym i1 kadzid łam i sn u ły  c h m u ry  dym u w około  
a l lahow ego  tronu.

I w  pew nej chwili dym  za lec ia ł  Allahow-i w  o cz y  i za 
piekł mocno. M istrz  cerem onii oddalił w  tej chwili s e ra fó w  
z trybu la rzam i,  w  k tó ry ch  g o rz a ły  m aleńkie gw iazdk i  po
sy p an e  p ła tkam i suchego- kw iatu .

Na sąs iedn im  drzew ie  zachichotał głośno okularn ik , a 
-pełzająca u stóp Allaha żm ija w y d a ła  zim ny, ra d o sn y  syk.

C hór n iew iast,  p ięknych , jak boże sza ty ,  a c z y s ty c h  jak 
nieba gościńce pochylił się p rzed  Allahem i zgodnym  chórem  
zaśp iew ał:

—  „B ądź  pozdrowio-ny Ałlahu w imieniu w szelk iego  
s tw orzen ia!

Allah zrozum iał, co z n a czy  ten  śm iech okularnika , s y 
czącej żtmijii i śp iew  p ięknych  niew iast.

O kularn ik  w r a z  ze żmiją -okazały swoje wielk ie  zado
wolenie, że dym  w o n n y  dokuczył Allahowi, a piękne n iew ia
s ty  b y ły  Z  tej r a c j i  m ocno zasm ucone. 1 w id ząc  to w  sw e j  m ą
drości Allah oddalił p rz y b y ły c h  m in is trów  i postów , a w e 
z w a w s z y  do siebie n ad w o rn eg o  m is trza  ceremonii p o w ie 
dział:

—  W  moich sad z aw k ac h  śpią spokojne łabędzie, snując 
h y m n  miłości, s łow iki zakochane g ra ją  p rz e z  noc ca łą  s e r 
deczne trele , k w ia ty  w y d a ją  woń, w ęże  1 żmije pe łzać  m u
s z ą  u moich i w a sz y c h  stóp za g rzech y  w a m  znane, a te pięk
n e  n iew iasty , k tó re  mil w iern ie  służą i są  k w ia tem  m ego  ż y 
cia do tej p o ry  n-i-e zos ta ły  p rz eze  mnie w y n ag ro d zo n e .

—  Co rozkażesz ,  Pan ie ,  zrobię dla ty ch  w y b ra n y ch .
—  Niechaj od dziś p rz y h o cd zą  do mnie pachnące , jak 

k w ia ty !
—  W ielki i ś w ię ty  Allahu, w szech m o cn y  s tw o rzy c ie lu ,

ro zk aza łe ś  i stanie się zadość  T w e j  woli, ale pow iedz  mi, jak  
m am  to uczynić, ab y  za b rać  zap ach y  kw ia tom  i oddać je 
n iew ias tom ?

—  Idź na w ielką łąkę i zobacz, jak w prom ien iach  
s łońca  na  kw iec is tym  d y w an ie  siedzą sobie małe pszczółki 
i piją miód z k w ia tó w .

—  W idzia łem , Panie!
—  To m usisz wiedzieć, jak zab rać  k w ia to m  zapach , któ

ry  w łaśn ie  pszczo ły  pozostaw ia ją ,  zab ie ra jąc  ty lko s łodycz .
—  W ielki jes teś  i św ię ty  Allahu i- woli twojej s tanie się 

zadość. M iast  chó ró w  serafów  z try b u la rzam i p rzecu d n ą  w o ń  
będą ci s łać  n iew iasty , ż y w e  k w ia ty  twego- o toczenia .

I od tąd  już nigdy na d w o rze  Allaha nie w idziano  se ra 
fów  z t ry b u la rzam i napełn ionym i złotymi, ja rz ący m i g w ia z 
dkami, k tó re  dym iły  w o cz y  m ąd reg o  P an a ,  bo n iew ias ty  
posłuszne, nac ie rane  o le jkam i i w onnościam i z k w ia tó w  za 
branym i, w y d a w a ły  Allahowil w oń  niebieskich kw ietn ików . 
A w ielki Allah czując tę p rzem iłą  w o ń  w sw oim  p a ła c u  po- 
w iedz ia ł:

—  A k iedy  pójdziecie n a  ziemię i s łużyć  będz iec ie  m ęż
czyźnie bądźcie  dlań k w ia tem  czystym , -pięknym i p ac h n ą 
cym , ab y  p rzez  w a s  mógł chw alić  w ie lkość  S tw o rzy c ie la . . .“

Adallah zakończy ł  sw oje  opow iadan ie  i pochylił g łow ę 
ku  ziemi, a p-o obliczu s ta rc a  sp ły n ę ła  duża  s re b rn a  łza... G d y  
-odchodziłem- pow iedzia ł  m i cicho:

—  P rz y jd ź  jutro, a opow iem  Ci, dlaczego1 te piękne 
k w ia ty  mają także  il kolce!...

M uze in  z w ie ż y  m inare tu  p łacz l iw ym  g łosem  w.zywał do 
w ieczorne j m odlitw y, a na  sklepie nieba słońce rozlało  się 
w ielką  łuną pożaru , k tó ry  szybko  gasł j| -płynął w  otchłań 
afrykańsk ie j  nocy  złotem , fioletem i— w reszc ie  tonął w  b a r 
w a ch  s ta low ej tafli, zam ieniającej się nagle w  ciem ny g ranat.

W  I E L K O P J O L S K A

W ULKANIZACJA
T a n i a  s p r z e d a ż

OPON I DĘTEK SAMOCHODOWYCH

Al. Jerozolimskie N r. 34  (róg M arszałkowskie j) Tel- 528 -98
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Pr Sichira Haruchichi
DRAMAT DALEKIEGO WSCHODU

d y k t a t o r  n a n k i n u
P n m r f l r r l i ł  K i r  M o f A r l  P n l c k

Ja k  już C zy te ln icy  nasi w ie
dzą z te leg ram ó w  naszy ch  J a 
ponia w da lszym  ciągu p a rc e 
luje Chiny, w łącza jąc  w  okręg 
w łasnyh  w p ły w ó w  nie tylko 
północne prow incje ,  ale sięga 
jeszcze  dalej na  zachód po 
Mongolię zew n ętrzn ą ,  a  może 
i po Bajkał, aby  w  ten sposób 
zuoełnie odciąć w ulkan  so 
wiecki od Dalekiego W schodu.

Zanim jednak  przejdziem y 
do opow iadania  sp ra w  ak tua l
nych  m usimy1 kolejno w  dal
szym  ciągu kreślić  sy lw etk i  
poszczegó lnych  w ład c ó w  chiń
skich, k tó rzy  na  w iększym , 
czy m niejszym  odcinku o d g ry 
w ają  dziś p ew n ą  rolę po li tycz
ną i w ojskow ą.

M ów iliśm y w  jednej z po
przedn ich  korespondencji,  że 
t rzy  zasadn icze  ogniska płcr 
nęły  w  C hinach tj. w  Nariki- 
nie, P ekin ie  i Kantonie, tw o -  
rząc  oddzielne republiki, plus 
kilka m ałych , p rzen o śn y ch  r e 
publik kom un is tycznych , k tó 
re tu na południu! Chin, zależnie 
od z a s tr z y k u  m o n e ty  m osk iew 
skiej, w y ra s ta ją  i giną.

Jedno  z tych  ognisk  —  P e 
kin dziś już p rz e s ta ło  istnieć, 
w łączone  w  o k rę g  Chin P ó ł 
nocnych  i T rz ech  Prow incji ,  
znajduje się pod p ro tek to ra tem  
Japonii. Kanion o d g ry w a ł  z a 
w sze  rolę t rzec io rzędną ,  a z a 
tem pozostaje  Nankin w ra z  ze 
s w y m  d y k ta to re m  m a rs z a ł 
kiem. C zang  - ka i  - szek iem  i 
jemu to pośw ięc im y niniejszą 
korespondencję. (Pisane przed 
upadkiem Nankinu).

„Czang - Kai - Szek  —  to 
coś w ięcej dla Chin, niż puł
kownik L aw rence dla W ielkiej 
Brytanii na terenie afrykań
skim. Czang - Kai - Szek  u- 
kończył w y ższą  szkołę w ojs
kow a w  Tokio, przetraw ił du
cha kultury japońskiej i po po
w rocie do kraju za ło ży ł w y ż 
szą szkołę w  W hampoa.

Gdy w yszk o lił sobie p ow aż
ny zastęp oficerów  tw orzy  ra
zem  z Sun Yaf - S en ‘em (pre
zydentem  republiki nankińs-
kiej) konsp iracy jną  kom órkę 
„T ung  m eng  - hui“ tj. p rz y s z 
łą partię  nac jonalis tyczną, k tó 
ra objęła w p ły w  w  Kuomi- , 
tangu tj. zg rom adzen iu  n aro -  ( 
d ow ym , o zab a rw ien iu  mocno , 
kom unistycznym .

Gdy komunizm rósł na s i
łach i przeciw nicy Sun - Yat- 
Sen‘a, pragnęli go zam ordo
w ać, aby na tronie prezydenc
kim osadzić człow ieka, odda
nego M oskw ie, Czang - Kai- 
Szek dwukrotnie ratuje s w e 
go przyjaciela przed śm iercią, 
a za trzecim  razem  dokonuje 
przewrotu w ojskow ego i sam  
jako dyktator staje na czele  
nankińskiej republiki.

R z ą d y  sw e  rozpoczą ł od 
ro zs trze l iw an ia  w szy s tk ich  
k o m un is tycznych  ag i ta to ró w  i 
(Obsadzenia w szy s tk ich  dyka- 
s teril  p a ń s tw o w y c h  swoimi 
ludźmi tj. w y c h o w an k am i 
szko ły  wojennej w  W hm ap o a .

W  m iędzy  czasie um arł  
Sun - Yan - Sen, dla k tó reg o  
w y b u d o w a ł  w span ia łe  m au zo 
leum, a sam  zam ieszkał w  jego 
pałacu , w zn ies ionym  w  (naj
p ięknie jszym  p a rk u  Nankinu.

Czang - Kai - Szek , lat 51 
liczący  m ężczyzna, o bardzo  
e leganckiej po w ie rzch o w n o ś
ci1, za w sze  w  n a ro d o w y m  s t ro 
ju chińskim tj. długiej, jed w a b 
nej tunice, zapiętej pod szyją, 
jest pięknym  typem  żołnierza  
średniow iecznego, odw ażne
go fanatyka, która dla spraw y  
chińskiej gotów  jest w y la ć  ca
łe  m orze krwi ludzkiej.

Półm ilionow a arm ia  dobrze 
w y ć w iczo n a  i k a rn a  m ogłaby  
dokonać cudów  poza republi
ką  Nankinu, g d y b y  Czang-Kai- 
Szek  nie miał p rzec iw n ik ó w  
w e w łasne j O jczyźnie. C zęsto  
p ow stan ia  opozycji p rzec iw ko  
nac jona lis tycznem u regim e-

owii i K uom itangowi, opanow a- 
w a n em u  przez  ludzi d y k ta to 
ra, poże ra ją  wielkie siły na u- 
t rzy m an ie  spokoju  w e w n ą t rz  
k ra ju  i dlatego też Czanig-Kai- 
S zek  nie może ro zw in ąć  sw e -  I 
go planu m ilitarnego dla z jed
noczenia  Chin z M andżurią  i 
Mongolią pod b e r łem  jednego 
im pera to ra ,  b y ć  m oże  z jego 
w łasne j dynastii.

(Nie ulega najmniejszej w ą t 
pliwości, że po C zan g  - tso - 
•linie b .  d y k ta to rz e  M andżurii  
-— d y U a to r  N ankinu  m arsz a 
łek C zan g  -  Kai! - S zek  należy  
do najw ybitniejszych i naj
w spanialszych  postaci D ale
kiego W schodu. Obaj z re sz tą  
m ają  wielkie podob ieńs tw a, 
jed en  i drugi brali pieniądze 
od S ow ietów , jeden i drugi bili 
za te pieniądze sow ieckich  e- 
m isariuszów, obaj w ojskow o  
stoją w ysok o . Co się ty czy  
C zang-K ai-Szeka —  to m ów i 
się, że  b ierze także pieniądze 
i od Japończyków , będąc na 
usługach japońskiego sztabu  
generalnego, a to w szystk o , co

robi rzekom o przeciw  Japonii 
—  jest m isterną grą.

Ale nie uprzedza jm y faktów , 
w ra ca ją c  na jego w łasne  po
dw órko . P rz e d e  w szys tk im  
fakt, że Niem cy przysłali tu do 
pom ocy dyktatorow i sw eg o  je
nerała B auer‘a, b. szefa szta
bu Ludendorfa w raz z ty 
siącem  dobrych oficerów  —  
św iad czy  niechybnie za  tym , 
że  Czang - Kai - Szek  nie 
idzie zb yt daleko na pasku Ja
ponii, jak  rów nież  p rz e m a w ia 
ją za ty m  dzisiejsza w ojna z 
Japon ią  p rzec iw ko  dalszem u 
p arce lo w an iu  Chin.

W ra c a ją c  do misji jen. Bau
era nie należy do tajem nicy, że  
ten zginął w  roku 1929 nieda
leko Nankinu, w  czasie  uśm ie
rzenia pow stania przeciw ko  
Czang - Kai - Szekow i...

Jeżeli chodzi o w łasną oso 
bę _  to dyktator Nankinu nie 
jest pew ien  ani życ ia , ani 
s w y c h  rządów , gdyż  w  sam ej 
s to licy  t rzy m a  ponad 200 t y 
s ięcy  w ojska, k tó re  po eu ro 
pejsku uzb ra ja  i po europejsku
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t rzym a, w y d a ją c  nań z a w ro t 
ne sumy.

W  s tosunku  do Japonii za 
chowuje się podobnie, jak H it
ler w  stosunku  do F ranc ji  i 
Polski lj. twierdzi, że „pragnie 
utrzym ać stosunki przyjaciel
skie z sąsiadam i, ale rew indy
kacja ziem  jest warunkiem ż y 
w otnym  narodow ych Chin!"

Do n ied aw n a  C zang  - Kai - 
S zek  ty lko  p o m ag a ł  Japonii w  
u trw a lan iu  się jej na froncie 
m anżursko  - rosyjskim , gdyż  
s tale  n iszczył g łó w n e  jaczejki 
kom unistyczne w  swojej repu
blice 1 sąsiednich, uw aln ia jąc  
ty m  sam y m  wielki szm at ziemi 
z pod w p ły w ó w  M oskw y , k tó
ra, ro z p an o szy w sz y  się na  od
cinku nankińskim , s ięga łaby  
dalej.

G d y  jednak  Japon ia  upora ła  
się na  odcinku m andżursk im  i 
s ięgać zaczę ła  do p a rce lo w an ia  
Chin, M arsza łek  C zang  - Kai - 
Szek  w y s tąp ił  do boju, jako o- 
s tatn i herold  padającej O jczy
zny...

Nasze hasła 
i dążenia

1) Proponujem y: em itow ać 5 
m iliardów zł sam oam ortyzują- 
cych  się, znajdujących pokry
cie w  majątku P ań stw ow ym  
na inw estycje, które zw alczą  
bezrobocie i uprzem ysłow ią  
kraj.

2) Chcem y, aby drogi budow ać  
w  P o lsce  z kamienia, a nie ze  
złota , a w ó w cza s 1 km dróg 
nie będzie kosztow ać 100 ty 
s ięcy  zł!

3) Żądamy rozparcelow ania  
iatyfundiów na granicach P o l
ski i rozdzielenia ziem i m ię
dzy osadników  P olaków , któ
rzy  stw orzą  graniczny w a ł 
serc.

4) Proponujem y zabronić usta
w o w o  zam ieszkiw ania ludziom  
w  suterenach i pobudow ać dla 
biedaków  m ieszkania odpo
w iadające godności ludzkiej.

5) Żądam y w ysied len ia  z P ol
ski ży d ó w  w puszczonych  do  
kraju z Rosji i Niemiec.

6) P ośw ięćm y dochód z lasów  
P ań stw ow ych  i Dom en ną bu
dow ę szkół dla miliona dziat
w y  polskiej, pozbawionej na
uczania publicznego.

8) Funduszami in w estycy j
nymi chcem y, aby dyspono
w ał tylko Minister Skarbu, ja
ko jedyny gospodarz Skarbu  
Państw a.

9) Sądzim y, że decydujący  
w p ły w  w  polityce zagranicz
nej pow inien b yć zagw aranto
w any Naczelnem u W odzow i 
Armii, jako temu, który jest 
szafarzem  krwi Narodu.

Ulica w  Mukdenie

WYWIAD Z J. E. KS. ARCYBISKUPEM ME
TROPOLITĄ LWOWSKIM DR. B. TWAR

DOWSKIM
(dokończenie ze str. 1)

przypatruje, m oże ją n ależycie  
ocenić. Z wielkim podziw em  
śledzę i b łogosław ię  w ysiłek  
tak m ora lny  jak  i m ater ia lny  
naszego sp o łecz eń s tw a  tu  na 
K resach, które często  z  usz" 
czerbkiem  w łasnym  składa  
grosz po groszu, by tylko móc 
zbudow ać now ą tw ierdzę w ia
ry katolickiej i polskości na 
kresach. Takich tw ierdz na te
renie M ałopolski wschodniej, 
już w  czasach pow ojennych, bo 
w  ciągu ostatnich za ledw ie 15 
lat pow stało  przeszło  300.

Na py tan ie  o działalności 
Akcji Katolickiej n a  ty m  terenie , 
odpow iedzia ł czc igodny  A rcy - 
p as te rz :

P olecen ie Jego Św iątobli
w ości Ojca Ś w . P iusa XI, by 
w  dobie obecnej,  p rze łom ow ej,  
A k c ja 'K a to l ick a  jak  najusilniej 
w sp ó łp ra co w a ła  z duchow ień
s tw em  katolickim, zosta ło  na 
terenie M ałopolski w schodniej 
w ykonane z  zadziw iającą  
wprost gorliw ością  sp o łeczeń 
stw a tutejszego. Niemal w  k aż 
dej miejscowośc-il działalność 
Akcji Katolickiej jes t  ży w o  
p ro w ad zo n a  p rzez  ca łe  spo łe
czeństw o w sp ó łp racu jące  w  
ścisłej łączności! z duchow ień
stw em . P r a c a  Akcji Katolic
kiej jest w  pełnym, toku. T w o 
rzy  się w szędzie  m łodzieżow e 
kola A. K„ k tó re  w  p racach

d u ch o w ień s tw a  są  b a rd zo  po
mocne.

N astępnie z z a ch w y tem  w ra 
ca J. iż. Ks. A rcybiskup  D r 
T w a rd o w s k i  do poruszonego  
p rz eze  mnie poprzedn io  tem atu , 
o budow ie n o w y c h  kościołów  
w  M ałopolsce w schód, i m ów i:

Niema p raw ie  tygodnia, by  
nie p rzeds taw iono  mnie do za 
tw ie rdzen ia  p lan ó w  i k o sz to 
ry s ó w  bud o w y  now ego kościo
ła. Jak  z tego  w ynika, p ro p a 
gan d a  w ro g ó w  naszego  Kościo
ła katolickiego odnosi tu na 
Kresach w ręcz przeciw ny sku
tek. Spo łeczeństw o  polskie  b o 
w iem  w  zrozum ieniu  zgubnych  
sku tków  jakie pociągają za  so
w ą  fa łszy w e has ła  ro z s ie w a
ne p rzez  w ro g ó w  Kościoła k a 
tolickiego, często  samorzutnie 
albo przy pom ocy kapłanów  
katolickich ze  w zm ożoną ener
gią w esz ło  w  stadium najsil
niejszego napięcia sam oobrony, 
która daje nadspodziewanie do
datnie w yniki.

Po półgodzinnej, n ad e r  miłej 
rozm ow ie , z J. E. Ks. A rcyb i
skupem, dziękując na jse rd ecz 
niej za  łask aw ie  udzielony mi 
w y w iad  i uzyskując b łogosła
w ień stw o dla dalszej działal
ności „Narodu Polskiego" na 
terenie M ałopolski wschodniej, 
opuściłem  p a łac  Arcybiskupi!.

J. L.

Inż. T. WERESZCZYNSKI. (Lw ów ).

O NOWĄ ORDYNACJĘ WYBORCZĄ
W nioski.

Celera uniknięcia tych  błędów  mu< 
simy w yznaczyć pew ne strefy zainte; 
resow ania i w ram ach tych stref wy; 
bierać posłów  z g rona  ludzi obzna; 
jom ionych z pew nym  kom pleksem  za; 
dań. W ybór posłów , k tórym  pow ie; 
rza się całokształt zagadnień państw o; 
wych bez specjalizacji, jest szkodli; 
wym d la  Państw a, gdyż obecna wie; 
dza jest tak  olbrzym ia, że nie sposób 
znaleźć ludzi uniw ersalnych.

W  początkach parlam entaryzm u 
w iedza i technika rządzenia były sto; 
sunkow o proste, nie w ym agały ia ; 
chow ości i  dlatego daw ne parlam enty 
tak  w yborców  jak  i posłów  nie m u; 
siały segregować ludzi ze w zględu na 
ich fachow ość.

Obecna sfera zainterseowań naszej 
ludności. Narodu Polskiego i  Pań; 
stwa biegnie w  trzech zasadniczych  
kierunkach:

a) D obrobyt całej ludności, bez 
w zględu n a  narodow ość, religię, prze; 
konania, wykształcenie i płeć.

b) Obrony Państwa.
c) Wewnętrznej organizacji Pań; 

stwa.
Wieśniak, robotnik niekwalifikowa; 

ny zainteresowany jest dobrobytem
zarów no silnie, jak  w ielki przem ysło; 
wiec, kupiec, w ojskowy, urzędnik, 
duszpasterz itd. Każdy obyw atel Pań; 
stwa, P o lak  czy Rusin, narodow iec 
czy kom unista, chce żyć w możliw ie 
najw iększym  dobrobycie a więc w

sferze zainteresow ań dobrobytem  głos 
każdego obywatela bez względu na 
wykształcenie, narodowość lub zapa; 
trywania będzie głosem uczciwym i 
właściwym.

N atom iast gdy idzie o obronę Pań; 
stw a i jego mocarstwowe stanow isko, 
to  nie m ożna głosow i każdego obywa; 
tela przypisać tej samej wagi, gdyż 
głos wroga Państwa Polskiego nie 
może być rów ny głosowi świadomego 
uczestnika -walk o niepodległość.

W  trzeciej sferze zainteresow ań, to 
jest w  w ew nętrznej organizacji Pań; 
stwa i jego adm inistracji, mam y rów ; 
nież głosy o różnej w adze. Obywatel, 
który nie zna struktury Państwa, z 
nauką nie miał nic w spólnego, nie 
może w sprawach ustawodawczych 
czy oświaty zabierać poważnego  
głosu.

Jeżeli w poprzednich  ordynacjach 
w yborczych dopatru jem y się b łędu 
u samego źródła, to  jest w  nieświa; 
dom ości w yborcy, to  m usim y dojść 
do przekonania, że błąd ten ciąży na 
całym systemie ustawodawczym, a na; 
stępnie na całym życiu społeczeństwa, 
narodu i organizacji Państwa.

N ow a ordynacja  w yborcza może iść 
jednak  w dw óch kierunkach, a m iano; 
w icie: ograniczenia p raw  w yborczych 
mało uśw iadom ionej narodow o i ku l; 
turalnej części ludności, bądź też 
przez ograniczenie biernego prawa 
wyborczego; — gdyż można zarówno 
dobrze wyjść z zasady, że mało waż; 
nym jest, kto posłów  wybiera, a o

wiele ważniejszym, a nawet decydu; 
jącym jest, jacy posłowie zostali po; 
wołani do ciała ustawodawczego.

K ażdy w yborca posiada lub  graw i; 
tuje do jakiegoś zaw odu, ma specjalne 
zrozum ienie ty lko d la  pew nego kom; 
pleksu zagadnień przem ysłow iec, ro; 
botnik, inżynier — interesuje się spec; 
jalnie zagadnieniam i gospodarczym i, 
— w ojskow y, zaw odow y polityk  
lub społecznik będzie m iał na j; 
lepsze zrozum ienie dla spraw  o; 
b ronnych  narodu  i państw a; — na; 
tom iast duchow ny, nauczyciel, lekarz, 
p raw nik  zajm uje się raczej problem a; 
mi kulturalnym i. Przyznaję natom iast, 
że obyw atel, k tó ry  osiągnął pew ien 
stopień kultury  i w yrobienia społecz; 
nego, nie zam knie się jedynie w 
swym zaw odzie, będą go zajm owały

rów nież spraw y ogólne, lecz w wy; 
padku, gdy przyjdzie mu pow ierzyć 
o b r o n ę  sw oich publicznych inte; 
resów , w ówczas w ybierze znawcę ze 
swego lub  bardzo  pokrew nego za; 
w odu . N ie m ożna przyjąć zasady, by 
np. kupiec pow ierzył ob ronę swych 
interesów  w ojskow em u, a ro ln ik  du ; 
chow nem u. N iestety, obecne o rdyna; 
cje w yborcze w ykazują, że w p rak ty ; 
ce najliczniejszą g rupę ludności tj. 
chłopów  zastępują nie chłopi, lecz 
przedstaw iciele zupełnie innych  za; 
w odów , jak  w ojskow i, adw okaci itp.

Podobnie  ma się rzecz i w śród ro ; 
botników , ich przedstaw icielam i nie 
są robotn icy , lecz ludzie, k tó rzy  na 
ciężkiej p racy  robo tn ika  rob ią  często; 
kroć polityczne kariery.

c. d. n.

Złóż ofiarę na F. O- N.

BOHATERSTWO KAPŁANÓW HISZPAŃ
SKICH

(Paryż KAP.). W Bilbao została 
w ydana książka p .  t. „leonoelas y 
M artyres",

Oto niewielki fragm encik z wyżej 
wymienionej książki.

W odległości 5 czy 6 kilom etrów  od 
m iasteczka O ropesa w prow incji T o
ledo znajduje się uboga wioszczyna, 
Alcanigo, licząca zaledwie 900 miesz
kańców. M iejscow y proboszcz, don 
Salutiano ma już 60 lat. Nachodzi li

piec. Rewolucja. Proboszcz niemal 
nie wychodzi ze swej plebanii. W 
dniu 9 sierpn ia  miejscowy lekarz, zna
ny ze sw ych zapatryw ań skrajnie le
w icowych odw iedza księdza i zajm u
je go długą rozm ow ą póki na pleba
nię gw ałtem  nie w targną członkowie 
m iejscowego kom itetu rew olucyjnego. 
Sędziwy kaptan zostaje w yw leczony 
i rzucony na sam ochód ciężarowy. Co 
chw ila tłukąc s ta rca  kolbami karab i-

nów i kopiąc, czerw oni w iozą go do 
sąsiedniej wsi, gdzie każą mu zejść i 
zatańczyć. N ieszczęśliwy proboszcz ro
bi kilka kroków  ze wzniesionymi do 
góry rękom a. —  D alej... O djazd. Po 
drodze sam ochód sta je  przed bazarem  
z melonami. —  Przynieś tu m elona —  
rozkazują komuniści. Znów  jad ą  da
lej aż w reszcie dojeżdżają do mia
steczka O ropesa, do siedziby kom ite
tu w ojennego. G rupa m ilicjantów 
przyjm uje w ięźnia okrzykam i dzikiej 
radości.

—  W oiaj: niech żyje komunizm —

krzyczą jeden przez drugiego.
—  Nie zaw ołam .
—  Bluźnij.
—  Nie będę bluźnil.
— Powiedz nam nazwiska faszy

stów  z tw ojej wioski.
—  Nie powiem.
Nie zdołano w ydobyć z kapłana ani 

jednego słow a więcej. W  chwilę po 
tym rozstrzelano go przy bram ie 
cm entarnej".

T ak  umierali kapłani męczennicy w 
Hiszpanii.

W ŁO S K A  S P Ó ŁK A  A K C Y JN A
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KAROL KORNECKI

Oczy Londynu na świat
P rze g lą d  p ra s y

KORESPONDENCJA W ŁASNA TYG. „NARÓD POLSKI*

Anglia żyje  dzilś pod zna
kiem w e w n ę trzn e j  roz te rk i i 
n iezdecydow an ia .

Ludzie k ieru jący  n aw ą  p ań 
s tw o w ą  obecnie, nie w ied zą  na  
jaką drogę w k ro c zy ć ,  albo w  
k ro c z y w s z y  w reszc ie  na  jak ą ś  
chw ie ją  się, za trzy m u ją  w  pół 
drogi, cofają, zbacza ją ,  szukają  
innych, by  po p ew n y m  czasie 
pow róc ić  znow u  do p o rzu co 
n y ch  koncepcji, oczyw iśc ie  ze  
szkodą  dla p res tiżu  W. B ry ta 
nii n a  ze w n ą trz ,  dla rządu  na 
w e w n ą t rz  i dla ży c ia  gospo
d a rczeg o  k ra ju  w  szczegól
ności.

Dzisiaj o tw arc ie  opow iadają  
sobie ludzie, że w  łonie gabi
ne tu  istnieje p a rę  tendencji w y 
raźnie zw a lcza ją cy ch  się w z a 
jemnie a  jednak  aż eb y  nie do
p ro w ad z ić  do ro z łm au  i u t rz y 
m ać  s tronn ic tw o  k o n s e rw a 
ty w n e  u w ład z y  p rz ed s taw ic ie 
le koncepcji, k tó re  z d a w a ło b y  
się, że  się w zajem nie  w y k lu 
czają, w spó łp racu ją  dalej ze 
sobą p r z y  p o m o cy  w za jem n y ch  
ustępstw  i kom prom isów , u p ra 
w iając p o li tykę  „i P a n u  Bogu 
św ieczkę  i diabłu  ogarek".

I tak  podczas  g d y  z jednej 
s t ro n y  p ro w ad z i  się na  w ielką 
skalę g w a ł to w n ą  akc ję  dozbror 
jenia na  m orzu, lądzie i w  po
w ietrzu , co rów nież  o ż y w ia  ca 
ły  ciężki p rzem y sł,  daje za tru 
dnienie b ez ro b o tn y m , a p rzez  
to ubocznie podnosi d o b ro b y t  
ca łego  kraju, z drugiej s tro n y  
chce się p rz y  p o m o c y  uk ładów  
drogą u s tęp s tw  p re s t iżo w y ch  
(sp raw a  ab isyńska)  te ry to r ia l
n ych  (zw ro t  ew en t.  części k r a 
jów  pod m an d a t  Niemcom) 
g o sp o d arczy ch  (o tw a r te  d rzw i 
dla N iem iec w  koloniach angiel
skich), skłonić oś B e r l i i rR zy m  
do p rzy s tąp ien ia  do akcji ro z 
b ro jen iow e j innymi s ło w y  za
w ró c ić  znów  w  pół drogi.

Nic dziwnego, że p rz y  takim 
s tan ie  rz ecz y  co raz  w y b u ch a  
pop łoch  n a  giełdzie  L o n d y ń 
skiej i p ap ie ry  n a w e t  ciężkie
go p rz e m y s łu  z a  by le  podm u
ch em  w ia t ru  lecą n a  łeb na 
szyję.

P rzy jec h a l i  tu  p an o w ie  Chau- 
tem ps i Delbos i z kolegami 
angielskimi, tj. p rem ie rem  
C h a m b e r la in e m  i E d en em  min. 
spr. zagr.  w ysłucha li  relacji 
lo rda  n a l i t a x a  z jego „polo
w ań "  w  gab ine tacń  m ężów  
s tan u  R zeszy ,  w zd y ch a l i  z  po
w odu  a tak u  Japonii na C hiny  
zd ezo rg an izo w an e  kompletnie, 
zaznajomili s ię  z  t reśc ią  p ro 
jektowanego- uk ładu  h an d lo w e
go angielsko - am erykańsk iego , 
zjedli p a re  śn iadań  i wyjechali.

A jaki w yn ik  tych  odw ie
dz in?  —  b ard zo  a  bardzo  ni
kły!

C ham berla in  g o tó w  by ł  już 
p rz y s tą p ić  do om aw ian ia  z k o 
legami francuskiem i jakie k ra 
je pozosta jące  pod m an d a tem  
Ligi, a  ad m in is trow ane  p rzez  
te d w a  p a ń s tw a  m ożnaby  od
s tąp ić  N iem com . Cóż k ied y  mi
n is trow ie  francuscy  o św iad 
czyli ka teg o ry czn ie ,  że p rzede  
w szy s tk im  N iem cy m uszą  w s tą 
pić do Ligi N a ro d ó w  z p o w ro 
tem, p rzy s tąp ić  do  uk ład u  za 
bezp iecza jącego  w za jem n e  bez
p ieczeń s tw o  p a ń s tw  na leżą
cych  do Ligi, — no a  po
tem  —  to się zo b aczy ;  i  w obec  
nieustępliwości n a  ty m  punkcie 
F rancji,  m in is trow ie  angielscy 
musieli się na  takie postaw ienie  
rz ecz y  zgodzić.

A oznacza  to ni mniej ni 
w ięcej tylko, że c a ła  misja b e r 
lińska lo rda  H alifaxa w z ię ła  w  
łeb, g d y ż  N iem cy w łaśn ie  nie 
chcą s ły szeć  o jakim ś w ielo
s t ro n n y m  układzie bezp ieczeń 
s tw a  il tw ie rd zą ,  że „zag rab io 
ne"  im kolonie w inny zos tać  
zw ró co n e  R zeszy  bez żad n y ch  
p rz e ta rg ó w  ani zobow iązań  z 
ich s trony .

Dzisiaj szep cą  sobie tu  ludzie 
na ucho, że  jak o b y  baw i inco
gnito w  L on d y n ie  Król belgijr 
ski Leopold  III, p ra g n ą c y  po
rozum ieć się z Anglią co do 
w spólnej linii w y ty c z n e j  p rz y  
trak to w an iu  s p ra w y  zw ro tu  
Kolonii niem ieckich, Belgia bo
w iem  adm inistru je  z ram ienia  
Ligi b. te ry to r iu m  niem ieckim  
U ganda  - Urundi. P o n ie w a ż  zaś 
Król b e lg ó w  w  polityce z a g ra 
n icznej nie jest ty lko  m egafo
nem  sw oich  m in is trów , ale 
p rz e jaw ia  jak n a  m onarchę  
konstytucyjnego b. dużą dozę

in ic ja tyw y, a za leży  m u b a rd zo  f pokój oto hasło  dzisiejszej po-
na dobrych  s to sunkach  z R ze
szą, należy  p rzy p u szczać ,  iż 
jego w p ły w  m ógłby  tylko 
w zm ocnić  w  Anglii prąd , k tó ry  
głosi, że t rz e b a  s p ra w ę  zw ro tu  
b. posiadłości) zam orsk ich  nie
m ieckich p o s taw ić  jasn o  n a  po
rząd k u  dziennym  polityki mię
dzynarodow ej.

Co do s p ra w y  abisyńskiej 
to  jes t  rzeczą  jasną, że Anglia 
p ra g n ę ła b y  Iść jak najbardziej 
na  rękę  W łochom , czego do
w odem  niech będzie fakt że  np. 
tak iem u Tecle H a w ar ia tć  od
m aw ia  się p r a w a  p rz e b y w a n ia  
w  Kenji jako g ran iczące j  z 
Etiopią. Cóż kile-dy z drugiej 
s t ro n y  u m ysłow ość  angielska 
skoro  do czegoś n aw y k n ie  od
zw y cza ja  się ty lko  od tego b. 
powoli i z wielkim trudem , a 
od 20 la t  n a w y k ła  do tego, że 
w sze lke za ta rg i  m iędzynarodo
w e pow inny  b y ć  za ła tw iane  
p rzez  Ligę N arodów .

A tu a k u ra t  L iga  nie może 
ze w z g lęd ó w  form alnych  w y 
pow iedzieć  się czy  Halle Sela- 
ssie je s t  jeszcze  c e sa rz em  
etjopskim  czy też już nie. I W . 
B ry tan ia  m imo szc ze ry ch  chę
ci) p. N ew ille‘a  C h a m b e r la in a  
a ku cichej radości M. E dena  
nie m oże uznać króla w łosk ie
g o  za ce sa rz a  Abisynii.

W sz y s tk o  to razem  jednak  
jes t  oznaką, że Anglia żyje pod 
znakiem  upadku sw eg o  impe
rializmu.

L ecz  najbardziej ja sk raw o  
ujawnił się ten  fak t w  ustosun
kow an iu  się W . B ry tan i i  do 
w y p a d k ó w  ro z g ry w a ją cy ch  się 
w  osta tn ich  czasach  n a  D a le 
kim W schodzie .

Oto Anglia -popiera finanso
w o  Chiny, d o s ta rc za  im m ate 
r iału  i sp rzę tu  wojennego, pro
testuje p rzec iw ko  zajęciu ceł 
w  Szangha ju  p rzez  Japonię, ceł 
z k tó ry ch  m ia ły  b y ć  u m arza
na udzielone pożyczk i1 Chinom 
p rz ez  p a ń s tw a  europejskie ale 
mimo, iż u lokow ała  ona około 
dw ustu  m ilionów funtów  szter- 
l ingów  w  Szangha ju  nie w y sy 
ła  n a  w o d y  m o rza  żółtego sw ej  
floty, a ż e b y  poprzeć  noty  p a 
p ie ro w e  w  raz ie  p o trzeby  w y 
m o w ą  a rm a t  k a l ib ru  406 cm.

Co więcej znosi pogróżki 
konsula g en e ra ln eg o  japońskie
go  w H onk  - Kongu, pogróżki 
n iezgodne z p ra w e m  m iędzy- 
na ro d o w em , g d y ż  z w a ż y w s z y  
że do ty ch czas  przynajm niej 
form alne nie istnieje s tan  w oj
n y  pom iędzy  C esa rs tw em  
W schodzącego  S ło ń ca  a P a ń 
s tw e m  Sm oka, W . B ry tan ia  m a 
w szelk ie  p ra w o  n a  te ry to rium  
s w y c h  Kolonii to le ro w a ć  agi
tację an ty jap o ń sk ą  w śród  
ch ińczyków  tam  zam ieszk a
łych  i do s ta rczać  Chinom  brom  
i amunicji, czego w  żaden  spo
só b  Jap o n ia  nie m oże uznać za  
czy n  przyjacielski.

Anglia g o to w a  b y ła b y  w y 
s tąp ić  n a w e t  czynnie ale ty l
ko w  to w a rz y s tw ie  F ranc ji  i 
co na jw ażn ie jsza  S ta n ó w  Zje
dnoczonych. R osja  -przyłączy
łaby  się oczyw iśc ie  n a  c z w a r 
tego z ca ły m  en tuz jazm em  ale 
n a  w ła s n y  rachunek.

P o n ie w aż  jednak  S ta n y  Zje
dnoczone bynajm niej nie z d ra 
dzają  ochoty  do a w a n tu ro w a 
n ia  się po drugiej1 s tron ie  O ce
anu  Spokojnego, ,z k tó rego1 po
woli n a w e t  p ra g n ą  się częścio
w o  w y co fać  uniezależniając F i
lipiny (k aw ałek  M ek sy k u  to 
b y ło b y  oo innego) w ięc też  i 
Anglia og ran icza  się do s łó w  i 
not z jaką  k o rz y śc ią  dla sw ego  
•prestiżu w ś ró d  ludów  az ja ty c 
kich o tem  lepiej nie mówić.

O d końca w ojny  św ia tow e j 
rozpoczął się upadek  im peria
lizm u b ry ty jsk ieg o  poprzez  
r z ą d y  gab ine tów  ro zm aity ch  
k ie runków  od hom erule to  w  
Irlandii, poprzez  uniezależnie
n ie  Egiptu, zw ro t  Weil - S ta l  - 
W e i  Chinom, w ycofan ie  się .z 
A fganis tanu  i Persji ,  autonom ię 
Indii, b łam az  etjopski aż do 
u s tęp s tw  w o b e c  Niemiec w  
sp raw ie  z w ro tu  kolonii R zeszy .

A trze b a  p rz y z n a ć  że i tu  
po li tyka ang ie lska  n ap o ty k a  
na  p rz e szk o d y  i to nie ty le  ze 
s t ro n y  F ranc ji  ile ze s t ro n y  
w łasn y c h  Dom iniów : Afryki
P o łudn iow ej,  Australii, Nowej 
Zelandii, k tó re  z a rząd za ją  wiel
kimi połaciam i ty ch  w łaśn ie  
te ry to r ió w .

Pokój, pokój i jeszcze raz

lity ki oficjalnej W . Brytan ii .
D latego  też z tak  ż y w y m  a 

n iep rzy ch y ln y m  odruchem  z 
wielu s tron  spo tka ła  się w ia 
domość że P o lsk a  jako współ- 
spadkobierczyn i daw nego  Ce
s a r s tw a  Niemieckiego bez
w zględnie zażąd a  części daw 
n y c h  Kolonii niem ieckich jeżeli 
t ak o w e  w  jak iejkolw iek  bądź 
postac i zos tać  będą  m iały  
zw ró co n e  R zeszy .

Anglia bo i się, że te nasze 
najsłuszniejsze żądan ia  m ogą 
p rzeciągnąć, czy  n a w e t  zn iw e
czyć  zabieg i jej o dojście do 
porozum ienia  z  Niemcami ko
sz tem  n a w e t  p o w a ż n y c h  u- 
s tęps tw , w  Europie i w  k ra jach  
zam orsk ich .

Im peria lizm  zbro jny  Anglii 
z a ch w ian y  jest w  p o sadach  — 
dziś n iek tó rzy  m ów ią tu już 
zupełnie o tw arc ie ,  że niety lko 
Hong-Kong, ale i S ingapore  ta 
p o d s taw a  o p e racy jn a  dla floty 
b ry ty jsk ie j  na  oceanie spokoj
nym  i indyjskim w y b u d o w a n a  
niedaw no, z takim  nak ładem  
p ien iędzy  jes t  nile do u t rzy m a
nia ze w zg lęd u  na  zb y tn ią  bliż- 
kość Japonii, że p rz e to  należy 
p rzen ieść  ją n a  Cejlon i ten 
f-ortyfikować na g w a ł t  —  pozo
staje  w ięc  jeszcze  ty lk o  'W. 
B ry tan ii  im peria lizm  handlow y, 
ale i p rzed  ty m  nie o tw ie ra  się 
d roga  w y s ła n a  różami-.

Dzięki b o w iem  uk ładom  ot- 
taw sk im  Anglia zw ią zan a  jest 
ze  sw em i dominiami u m o w ą  o 
spec ja lnem  w za jem nem  u p rzy 
w ilejowaniu, co oczyw iśc ie  u- 
trudnia  jej m ożność ruchów  w  
zaw ie ran iu  um ów  hand low ych  
z innym i państw am i.

M ieliśm y tego dow ód b . nie
daw no, gd y  chodziło  o z a w a r 
cie t rak ta tu  hand low ego  ze 
S tan am i Z jednoczonem i na b. 
szerokich  podstaw ach . O biecy
w a n o  sobie tu  w pros t  cuda, 
d y sk o n to w an o  jego w p ły w  po
lityczny  na  p ań s tw a  totalne 
pozbaw ione  w  mniejszej lub 
w iększej m ierze  su ro w có w . A 
w y n ik ?

Długie mozolne p e r trak tac je  
d o tychczas  n iezakończone  z 
p e r s p e k ty w ą  na dość ograni
czoną liczbę a r ty k u łó w , k tó re  
b ę d ą  się c ieszyć specja lnem  
w za jem nem  up rzy w ile jo w a
niem.

D laczego?  z a p y ta  ktoś! B a r 
dzo p roste  oto lwią część  to
w a ró w  zw ła szcza  artykuły- ży
w nośc iow e k tó reb y  Anglia 
m ogła sp ro w ad zać  ze St. Zjed. 
w y w o ż ą  do niej dziś Dominia 
b ry ty jsk ie ,  uprzyw ile jow anej 
zaś  ich pozycji W . B ry tan ia

Londyn w  grudniu.

n ap e w n o  nie n a ru szy  b y  nie 
p o w s ta ła  im czasem  m yśl  w  
g łow ie  z e rw a ć  osta tn ie  i tak  
już pajęcze  n a  uczuciu raczej 
o p ar te  w ięzy  z m acierzą .

A m erykan ie  zaś  o ile go tow i 
byli z a w rz y ć  układ b. l ibera l
n y  z W . B ry tan ią  o- ty le  nie 
m y ś lą  bynajm niej  kosz tem  
sw oim  w zb o g acać  angielskich 
k re w n ia k ó w  i dlatego też o- 
św iadczyb , że t r a k ta t  musi być 
z a w a r ty  na  zasadzie  pełnej 
w zajem ności.

H uczą  co p ra w d a  jeszcze la- 
burzyści,  g rzm i s iw o g rz y w y  
lew W alijsk i L loyd George, 
k tó ry  ostatnio- już1 po w izy c ie  
m in is trów  francuskich  na ze 
bran iu  R ad y  pokoju i odbudo
w y  pow iedz ia ł  że p o li ty k a  po
koju za  w sze lką  cenę ze s trony  
wielkich dem okracji w  s tosun
k u  do p ań s tw  to talnych, od 5 
lat d o p ro w ad z iła  ty lko  do po 
rażek  i  s rom otnych  us tęps tw , 
że dem okraci jeśli chcą ra to 
w a ć  ideał w olności winni n a 
reszcie  p o w stać ;  ale czy, g d y  
p ar tia  p ra c y  dojdzie do w ła 
d z y  na co zdaje się w sk a 
z y w a ć  w y n ik  w y b o ró w  do rad  
kom unalnych , będzie m ogła  a 
zw ła sz c z a  chc ia ła  p ro w a d z ić  
politykę ob rony  id ea łó w  dem o
k ra ty c z n y c h  i genew sk ich  na 
ca ły m  o b sza rze  kuli ziemskiej, 
za  to nietylko- ja ale zda je  mi 
się, że n a w e t  żaden  z ich p r z y 
w ó d c ó w  gło-wyby nie dał.

F ak tem  jest. że ideja im pe
rializmu angielskiego wali się 
w  g ru zy ,  —  czv  także i Impe
rium B ry ty jsk ie ?

ŻYDZI POLSCY SZKODZĄ 
POLSCE

I.K.C. podaj'e sensacyjną wia
domość o  przeciwpolskiej kampa
nii prowadzonej na lamach pism 
angielskich przez polskich żydów, 
którzy po wyjźedzie zagranicę 
zmieniają swe nazwiska li tylko 
po to, aby szkodzić później Pol
sce.

Oto, jak I.K.C. demaskuje jed
nego „Anglika" z Kołomyji;

„...nie jest Anglikiem, ale obywate* 
lem polskim (1) i nazywa się zupełnie 
po angilesku: Cang. P. Cang jest 
zapalonym syjonistą i naprzód syjo* 
nistą, potem Anglikiem, a wreszcie 
obywatelem polskim, bo mu tak wy* 
godnie.

„P. Cang spełnia dalej funkcję ko* 
respondenta dwóch żydowskich agen* 
cyj w Londynie. N ie orientujemy się, 
co podaje tam p. Cang, natomiast wie* 
my, co podaje w socjalistycznym  
„D aily Herald" wysłannik tego pisma 
do Warszawy p. Easterman. P. Easter* 
man, który przd paru laty brzmiał 
mniej z angielskiego, b o : Oester*
mann, alarmuje opinię angielską bom* 
bą na l*szej stronie swego pism a na 
temat teroru, pod którym „jęczy 
30.000.000 Polaków", a zaraz potem  
w  n*rze z dnia 23 listopada o ucisku 
chłopstwa. Zapowiada now y artykuł 
o pogromie żydów  w Polsce.

„W iele w skazuje na to , że informa* 
torem  p. Easterm ana, znanego syjoni* 
sty, jest jego kolega * syjonista: Cang, 
współpracownik poważnego „Manche* 
ster Guardian", mniej poważnego 
„News Chronicie" i dwóch* żydów* 
skich agencyj".

Czas najwyższy skończyć z te
go rodzaju „Anglikami"!

DRAMATU AKT 3-CI 
Prof. Stanisław Stroński oma

wiając na lamach Kurjera War. 
szawskiego definitywne w ystą
pienie Włoch z Ligi Narodów 
pod powyższym tytutem do ta- 
Kich uochoazi wniosków:

„W łaściwie już od uchwały Zgro* 
madzenia Ligi N arodów  z przed 
dwóch z górą lat, stwierdzającej zła* 
manie przez W łochy zobow iązań pak* 
tu Ligi najazdem na Abisynię, oraz 
wdrażającej zarządzenia karne. Od 
tego czasu noga wioska nie postała 
w obradach genweskich. W razie zgło* 
szenia obecnie wystąpienia, w myśl 
art. l=go ustępu ostatniego paktu, 
W iochy przestałyby po dwu latach 
ostatecznie należeć do Ligi.

„Jest to, czy byłby, akt 3*ci wiei* 
kiego dramatu polityki międzynaro* 
dowej powojennej, a może raczej na* 
leżałoby powiedzieć, że czegoś wię* 
cej, bo biegu dziejów świata w dobie 
powojennej.

„Akt l=szy: uderzenie Japonii na
Chiny w jesieni 1931 i wystąpienie jej 
z Ligi w  marcu 1933. A kt 2*gi: pow* 
sianie Trzeciej R zeszy w styczniu 
1933 i wystąpineie jej z Ligi w paż* 
dzierniku 1933. Akt 3*ci: uderzenie
W łoch na A bisynię w jesieni 1935 i 
w ystąpienie ich z Ligi w grudn iu  1937.

„W edług starej zasady dramatycz* 
nej o jedności miejsca, rzecz dzieje się 
w Genewie, ale trzęsą się posady 
świata.

„Czy można będzie, w ujęciu wąt* 
ku tego wielkiego dramatu najzwięź* 
lejszym skrótem obrazowym, przed* 
stawić Ligę N arodów  w Genweie jako 
drapieżną wilczycę, rozpraszającą u* 
mykające od niej jagnięta?

„Prawdopodobnie nawet same te 
trzy państwa, Japonia, Niem cy i Wio* 
chy, nie poznałyby się w takim zwier* 
ciadle".

Gdy moralność została zamor
dowana —  siła dyktuje co chce.

WARSZTAT ELEKTROTECHNIKI SAMOCHODOWEJ 
W a rsza w a , H o ż a  11 tel. 7 .0 3 .5 9

HENRYK WOJCIECHOWSKI
Ładowanie i reperacja akumulatorów, starterów, dynamo oraz wszelkich  
samochodowych przyrządów elektrotechnicznych po cenach przystępnych

O rędzie ks. M etropolity  A. S. Sapiehy do robotników .
JE. Ks. A rcyb iskup  M e tro 

polita K rakow sk i A dam  Stefan 
Sap ieha  z okazji m iesiąca  p r o 
p ag a n d y  chrześc ijańsk ich
Z w iązk ó w  Z a w o d o w y c h  w y 
dal orędzie:

„A pelujem y rów nież  do 
w a rs tw ,  k tó re  z racji  sw eg o  
w y k sz ta łcen ia ,  s w y c h  s tan o 
w isk  w  spo łeczeńs tw ie ,  mogą 
d aw ać  św ia t łe  rady ,  inform u
jące itp. usługi p racy ,  b y  w  i- 
mię chrześc ijańsk ie j  miłości il 
so lidarności stanęli) ch rześc i
jańsk iem u ruchow i z a w o d o w e 
mu do pom ocy . Dzieje o s ta t 
nich choćby  dziesią tek  lat w y 
k a z a ły  naocznie, że jedynie 
za sad y  chrześc ijańsk ie  mogą

u zd ro w ić  spo łeczne stosunki i 
uchronić je od g ro ż ący c h  k a ta 
klizmów. To- też bezzw łocznie  
w s z y s c y  winni się z a b rać  do
p racy ,  b y  je w p ro w ad z ić  w ż y 
cie.

P a m ię ta jm y  jednak  o g łę
bokiej p rzes tro d ze  encykliki 
Q uadrages im o  anno: „ s p r a 
w ied liw ość  n a w e t  najw iern ie j  
p rzes trzeg an a ,  sam a  z siebie 
m oże w p ra w d z ie  usunąć p r z y 
c z y n y  w a lk  społecznych , n ig 
dy  jednak  nie zdo ła  z łączyć  
se rc  i um ysłów . T y lko  w e w 
n ę trzn a  łączność  jednocząca 
cz łonków  spo łeczeństw a , s a 
nowi najpew nie jszą  p o d s taw ę  
w szystk ich , choćby  pozornie

n a jdoskona lszych  u rządzeń ,
m a jący ch  na celu zab ezp iecze 
nie pokoju i w sp ó łp racy  łudzi, 
a  bogate  d o ś w ia d c z e n ie  u czy ,  

‘że gdy  tej łączności i s z c z e r e 
go dban ia  o dobro ogółu b r a 
knie, za w o d zą  n a w e t  n a jm ę d r 
sze  p rzep isy" .  Do w y tw o r z e 
nia tej pow szechnej jedności 
m iędzy  katolikam i p o w o łan ą  
jes t  A kcja Katolicka, dlatego 
-ona w inna  czynnie  w  ty ch  d ą 
żeniach  s tanąć  do p o m o cy  
w szelk im i sposobam i, jakimi 
ro z p o rzą d za  a  nade w szy s tk o ,  
s ze rzą c  zrozum ienie  i za in te 
re so w an ie  do chrześc ijańsk ie
go ro zw iązan ia  s p ra w  sp o łecz 
nych."

DO NASZYCH PT. CZYTELNIKÓW! świąteczny numer tyg. „N a ró d  Polski" ukaże się dnia 24. XII. 37. w podwójnej objętości bogato 
ilustrowany ze specjalnym dodatkiem „Dziecko Polskie". -  W  o b fite j treści znajdą P.T. Czytelnicy artykuły: KS. PROF. DR. Z. . KO ZUB-

• CUD NOCY BETLEEMSKIEJ -  M. K. WOŁOWSKI: ZŁOTO A NIEZALEŻNOŚĆ G O S PO D A R C ZA  KRAjU. -  DR. S1CHIRA HAUU-
* . . .  n  . i i • n i   I M  7  A D C U  D '.JO iSKI

CHICHU „ŻÓŁTA RZEKA" -  korespondencja z Berlina. -  St. Hennig: „Bartyła przeciw Padalicy". -  INŻ. ARCH. P. PRAWDZIC: ŚWIĄ
TECZNE REFLEKSJE NA TEMATY ARCHITEKTONICZNE. -  Felieton t.imowy, Narkotyk -  Scenanusz świąteczny „Młodziez .

EpisKopat niemiecKi o sytuacji 
Kościoła w Trzeciej Rzeszy.

W  ubiegłą niedzielę z am 
bon św ią ty ń  katolickich w  
N iem czech o d czy tan y1 zosta ł  
w spó lny  list p a s te r sk i  b isk u 
pów  niem ieckich, pośw ięco n y  
sy tuacji  Kościoła w  Trzecie j  
R zeszy .  W z ra s ta ją c a  p ro p a 
g an d a  an ty ch rześc ijań sk a  m a 
poparcie  sfer u rz ęd o w y ch  a 
p rześ lad o w an ie  ka to l ik ó w  się
ga  n aw et j o  ich ży c ia  p r y w a t 
nego, n a ro d o w eg o  i spoeczne- 
go. W olność  p ra s y  katolickiej 
i w olność katolickiego n au c za 
nia, z a g w a ra n to w a n a  konkor
datem , b ru ta ln ie  na  k aż d y m  
kroku  są gw a łcone .  L is t  p a 
s tersk i śm iało  obala  tw ie rd z e 
nie m in is tra  K e n ia  w  Fuldzie, 
jak o b y  Kościół o t rz y m y w a ł  
od p ań s tw a  więcej niż g w a 

ran tu je  to konkordat.  F a ł s z y 
w e  jest rów nież  p rz e d s ta w ie 
nie p rzez  m in is tra  K err la  -pro
cesów p rzec iw ko  członkom  
Kościoła. Spośród  o sk a rż o 
nych  w ielu  zos ta ło  zupełnie u- 
n iew innionych, p rzec iw  b a r 
dzo wielu ś ledz tw o  w y toczono  
jedynie n a  p ods taw ie  denun
cjacji.

L ist k o ń czy  się s tw ie rd z e 
niem, że biskupi n iem ieccy  w  
in te re sach  Kościoła i sp ra w ie 
dliwości! p rz em aw iać  b ęd ą  za 
w sze , ilekroć uznają  to1 za po 
trzebne i nic ich od tego  od 
w ieść  nie może, ani jakikol
w iek  ucisk ani1 groźba. Katoli
cy  są dobrym i Niemcami i k o 
chają sw o ją  ojczyznę.

Komunizm na Litwie i wpływ jego 
na polityttę państwa

(R zym  —  Tel. wł.)

K oresponden t „O sse rw a to re  
R o m ano"  z K ow na donosi, że 
u k az a ła  się tam  niezm iernie  
in tere su jąca  ks iążka  J. Dauliu- 
sza  o kom unizm ie na  L itw ie.

! A czkolw iek  usiłow ania ko
m unistów  li tew skich  dokona
nia rewolucji na  B oże N aro
dzenie 1926 r. spaliły  na  p a n e w 
ce, ruch k o m u n iś ty czn y  nie dał 
z a  w y g ra n ą .  Autor książki c y 
tuje okólniki k o m in te rnu  do

kom unis tów  litewskich, św iad 
czące, że usiłują oni w trą c a ć  
się no polityki L itw y , z w ła s z 
cza  polityki zagran icznej,  
p rzed e  w szy s tk im  dążąc  do u- 
t rw a ien ia  z ły c h  s to su n k ó w  z 
sąsiadami.

M imo czujności policji na  
L itw ie  istnieje bardzo  wiele 
o rgan izacy j bezpośredn io  lub 
pośrednio  kom unisty  czny eh. 
Do p ie rw sz y c h  n a leży  kom u
n is ty czn a  p a r t ia  l i tew ska ,  do 
drugich p rzed e  w szy s tk im  
zw iązk i m łodzieży  kom unis ty 
cznej i „pom oc cz e rw o n a " .  W  
w iększości w y p a d k ó w  o rg a 
nizacje te p racu ją  tajnie, są  
jednak  takie, k tó re  w y s tęp u ją  
zupełnie o tw arcie .  P ro fe so ro 
w ie u n iw e rsy te tu  p a ń s tw o w e 
go w  Kownie zo rgan izow ali  
np. to w a rz y s tw o  s tud iów  n ad  
k u l tu rą  ludów  Z w iązk u  S o 
wieckiego, k tó re  jes t  n ie w ą t
pliwie ek sp o z y tu rą  kom uni
stów. C iek aw ą  jes t  rzeczą , że 
za in te re so w a n ia  kulturalne 
p ro fe so ró w  litew skich  ogran i
czają  się do ludów  zam iesz
k u jący ch  Z w iązek  Sow iecki,  
,nie m a  bow iem  ani w  K o w n ie  
ani na  ca łe j L itw ie  zw iązku  
Interesującego się np. ku ltu rą  
s c h o d n ią .

Nie od rzeczy  w spom nieć, 
że p ropagandzie  kom u n is ty cz
nej s łu ży  rów nież  w y d a n y

i p rz ez  p ro feso ró w  w y d z ia łu  li- 
j t e r a tu ry  w  K ownie m iesięcz- 
! nik literacki. Dzienniki sow iec-  
S kie s p rz e d a w a n e  są  na L itw ie 
i oficjalnie i n ie raz  w  k a w ia r 

niach kow ieńsk ich  ra z e m  z u- 
r z ę d o w y m  dziennik iem  ,,-Lie- 
tovos Aidas" o trzym uje  się m o 
sk iew sk ie  „ Izw iestia" .  O lb rz y 
m ia sieć ag e n tó w  sowieckich, 
w y n a g rad za n y ch ,  jak  św iad 
czą dokum enty , po 400 — 500 
litów miesięcznie, uzupełnia 
o b raz  agitacji kom unistycznej 
na L itw ie.

N iebezpieczeństw o grożące  
L itw ie ze  strony komunizmu, 
tw ierdzi Daulius, jest w ielkie, 
sprzyiaid mu bow iem  obecne  
warunki w ew nętrzne. Aby 
zw a lczy ć  komunizm, -nie w y 
s ta rcza  dusić o b jaw y  z e w n ę 
trzne, t rzeb a  s ięgnąć do głębi i 
razić go w  korzenie. In icja ty
w ę w tym  k ie runku  podjął na 
L itw ie  rozw ija jący  się ruch  
„ P ro  Deo".

Czy je s te ś  

cz ło n k ie m  

L. O. P. P.
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LITERATURA - PLASTYKA - FILM - TEATR
Wywiad z reżyserem Romualdem Ganlkowskim

ROMUALD GANTKOW SKI

Znaczenie w ielkiego przem ysłu fil
mowego dla P aństw a jes t tak  olbrzy
mie i korzyści, które może oddać P ań
stw u są  tak  niew ątpliw e i uznane 
przez cały szereg  P aństw , iż zdecy
dow aliśm y zwrócić uw agę czynników 
rządow ych na ten tak  dalece nieo
ceniony u nas rodzaj propagandow y.

W  celu zasiągnięcia opinii o obe
cnym stan ie  przem ysłu filmowego w 
Polsce i w idokach jego rozwoju 
zwróciliśm y się do czołowego reży
se ra  polskiego p. Romualda G antko- 
w skiego, którego piękny film „P ło
mienne Serca" oglądaliśm y w zesz
łym sezonie.

—  W yw iad? Ze mną w yw iad? —  
tak  zaczął swe w ynurzenia znany re
żyser filmowy i a rty sta  dram atyczny 
w jednej osobie p. Romuald G antko- 
wski.

—  Niech P ana  to nie dziwi, że 
zdumiony jestem  i zarazem  zażeno
w any P ańską  uprzejm ością, ale ile
kroć widzę wywiady w pism ach z 
ludźmi tea tru  czy filmu, tylekroć po
śpiesznie przechodzę do innych ru
bryk pism a czy ilustracji, bo iry tu ją  
mnie przew ażnie przez redakcje 
względnie wydziały p ropagandow e 
sp reparow ane „w yw iady". A teraz  
sam  padam  ofiarą  Pańskiej uprzej
mości.

—- A więc niesfałszow ana opinia 
m oja na aktualne zagadnienia  filmu 
polskiego ukazać się m a w  „N arodzie 
Polskim ", w  piśmie redagow anym  
przez tak  bardzo mi miłego i życzli
wego daw nego znajom ego jeszcze z 
Rzymu w latach 1932 —  33 p. Reda
k to ra  G ustaw a Lawinę.

—  O dane biograficzne Pan pyt-a 
—- ciągnie dalej p. R. G antkow ski, — 
ale z tym to załatw im y się szybko, 
bo to chyba najm niej zain teresuje ła 
skaw ego czytelnika Pańskiego po
czytnego pisma.

W  tym miejscu zmuszony byłem 
przerw ać p. R. G antkow skiem u uw a
gą, że ludzie i ich czyny są  tak  nie
rozerw alnie ze sobą zw iązane, że do 
danych biograficznych należy przy
w iązać jak  najw iększą w agę.

—  A więc urodzony jestem  w  P o 
znaniu —  zaczął p. R. G antkow ski 
—  w roku 1903 (nie mam powodu 
ukryw ać moich la t), słonecznego po
noć dnia 14 lipca, a  w ięc w  rocznicę 
zdobycia Bastylii. S tąd  też pew ne mo
ja  miłość do Francji. N iemowlęcych 
la t nie pam iętam , ale słuchy mnie do 
chodzą, że byłem mocno nieznośny. 
Potem  la ta  „szczeniackie", płom ienna 
miłość do tea tru , udział w  setkach a- 
m atorskich przedstaw ień, deklam acje 
u Babci na im ieninach, w reszcie p ra 
ca niepodległościow a w  ta jnej o rg a 
nizacji im. T adeusza Kościuszki, po
tem pow stanie w ielkopolskie, pam ięt
ny dzień 27-go grudnia 1918 roku, u- 
dział w zryw aniu pęt niewoli, ukoń
czenie szkoły średniej, w yjazd na 
plebiscyt na Górnym  Śląsku i udział 
w  akcji plebiscytowej, dziew ięciokrot- 
ne aresztow anie przez Niemców, 
prześladow ania i bicie, w reszcie u- 
kończenie w r. 1928 pierwszej i jedy
nej w ów czas Państw ow ej szkoły d ra 
matycznej w  Poznaniu. N astępnie —  
teatr. A właściwie tea try  Polski i 
W ielki w  grodzie Przym ysław a.

—  Jestem  wychowankiem  —  kon
tynuuje sw e niezwykle ciekawe w y
nurzenia p. R. G antkow ski —  wiel
kiego trag ik a  sceny polskiej ś. p .  Ro
m ana Żelazow skiego, który w ów czas 
był dyrektorem  na spółkę z ś. p. Bo
lesławem Szczurkiewiczem teatrów  
miejskich w  Poznaniu, a zarazem  głó
w ną ich ozdobą i chlubą. 1 tak, od ro 
ku 1922 do 1926 grałem  bez przerw y 
w szystko dosłownie. Od „Judasza  z 
K ariotu" poprzez rozm aite „ogony" 
fagasów  i kelnerów  we francuskich 
farsach, aż do tytułow ej roli w  „K or
dian ie" i w irtuozow skiej roli’; dr 
Siewskiego w „Uśm iechu losu" Pe- 
rzyńskiego. No, i gdzie mogłem tak 
w spółreżyserow ałem , pom agałem  w 
reżyserii scen zbiorowych, a w  w ol
nych chwilach, choć było ich niewie
le, szalałem  w  roli deklam atora na 
estradach w szystkich niemal sal po
znańskich. Potem  lata  1926 —  1928: 
Berlin. A systen tu ra  w Deutsches 
T h ea te r u M axa R einharda, jedno
cześnie p raca  społeczna i objazdy a r
tystyczne ośrodków  em igracyjnych 
polskich w Rzeszy Niemieckiej, —  
no i A m eryka. W łasna im preza a rty 
styczno - p ropagandow a przez w szy- 
s tkie m iasta Ameryki Północnej za
kończona fiaskiem m aterialnym , a 
powodzeniem artystycznym  i p ropa
gandow ym . Zespół odesłałem do 
Polski, a sam  borykałem  się jak  mo
głem ze złym losem. Zmienne koleje, 
różne zawodjr, głód, chłód, nędza i 
znowu błysk szczęścia. Engegem ent 
w lutym 1930 roku do w ytw órni P a- 
ram otint w  Long Island Studios w  
charakterze najp ierw  asysten ta , pó

źniej kierow nika artystycznego dzia
łu dubbingow ego. W yjazd w tym sa 
mym charakterze i d la tej sam ej w y
tw órni w  lipcu 1930 roku do P aryża  
i p raca  w Joinville przez dalszych 
osiem miesięcy d la  Param ountu . Po
tem asysten tu ra  u rozm aitych fran 
cuskich reżyserów  w G aum ont et 
Lutece, w yjazd na jesieni roku 1932 
w  charak terze delega ta  w ielkiego 
francuskiego konsorcjum  do Rzymu, 
a ściślej mówiąc do C itta del V ati- 
cano z m isją u tw orzenia wielkiej 
m iędzynarodow ej w ytw órni katolic
kiej, oparte j o Stolicę A postolską. O- 
śmiomiesięczny pobyt w  Rzymie, po
tem znowu Paryż, Londyn, Szw ajca
ria, prow rót do kraju , b rak  pracy 
z powodu nadm iaru „polskich" sił 
reżyserskich w  „polskim " filmie, 
znowu P aryż  i znowu W arszaw a, 
tym razem  kierow nictw o artystycz
ne i reżyseria w  „Polskiej A kusty
ce", pierwszej i jedynej firmie dub
bingow ej w  Polsce, w spółpraca w 
pewnym polsko - niemieckim przed
siębiorstw ie filmowym, w reszcie re
żyseria i kierownictw o działu p roduk
cji w  pierwszej napraw dę rdzennie

Ź y c i
IX SALON MALARSKI 

W  IPS.

O becna  w y s t a w a  w  I. P .  S. 
u tw ie rd za  nas w  mniemaniu, 
że obecnie dokonuje się w  sz tu - 
ce bard zo  c h a ra k te ry s ty c z n y  i 
w y m o w n y  z w ro t  —  mianowi" 
cie z w ro t  k u  m a la r s tw u  m onu
m entalnem u, h is to rycznem u.

O kazuje  się, że now e środki 
a r ty s ty cz n eg o  w y ra z u ,  u- 
k sz ta lc o n e  w  im presjonizm ie 
c z y  sz tuce  p o s t im p re s jo n is ty  
.cznej, w cale  nie stoją na  p r z e 
szkodzie do u p ra w ian ia  m a la r 
s tw a  w  wielkiej skali, o czym  
ś w iad c zą  choc iażby  talk liczne 
na tej w y s ta w ie  o b ra z y  bata li
s tyczne ,  cz y  to  E. G ep p er ta  
„Mój p ra d z ia d e k '1 obraz  za 
w a r t y  w e  w sp an ia ły m  so cz y 
s ty m  ko lorze ,  zn ak o m ity m  r y 
sunku p rz e m a w ia ją c y  życ iem  
i jakąś  sw o b o d ą  —  godny  po
s taw ien ia  obok dziel M icha
łow sk iego  —  czy  J. Je łow ic-  
kiego „Z wojen B a to reg o " ,  
lub w sp an ia ły  h e ro izo w an y  
„C zw o ro b o k  pod A rc is“ M. 
Byliny.

Jak że  bezp łc iow e „nijakie" 
są  p rz y  tym  „dz iew czy n k i  w  
kape luszach" , lub „d z iew czy n 
ki bez  k ap e lu szy "  m a r tw e  n a 
tu ry  —  z ry b ą ,  bez  ry b y  itd.

O ile m o żem y  s tw ie rd z ić  na 
podstaw ie  tego  salonu, o cz y 
w iście  t rak tu jąc  go, jako pe
w ną  całość produkcji  a r ty s ty 
cznej o s ta tn iego  roku  —  p e
w ien  z w ro t  do m a la r s tw a  m o 
num entalnego , o ty le  nie m oże
m y  pow iedzieć , ab y  ten okres  
twórczości; naszych  a r ty s tó w  
w y k a z a ł  jakąś  c h a rak te ry s ty -  
cznie jszą czułość na  tę tno  ży 
cia spo łecznego  i jego b a rw ę .  
P rz e c iw n ie  — . te m a ty k a  dziel 
obejmuje racze j życ ie  i zaspa-

polskiej firmie filmowej w  „Polskiej 
Spółce Film ow ej", stw orzonej przez 
p. Dyr. Z ygm unta Cham ca, tw órcę 
Polskiego Radia. W  zeszłym roku 
zrealizow ałem  film „Płom ienne Ser
ca", pierw szy reprezentacyjny film 
„Polskiej Spółki Film ow ej" na cześć 
arm ii polskiej. D opiero ukończyłem 
film dta tow arzystw a filmowego 
„ P a n ta  - Film" na cześć skrzydeł 
polskich pt. „D ziew czyna szuka mi
łości".

—  T o zakończenie mojej skrom 
nej „b iografii" —  pow iedział p. R. 
G antkow ski.

—  Nie jestem  skory  na  w ypow ia
danie komplementów, —  odpow ie
działem —  ale napraw dę jestem  zdu
miony i niech moje milczenie' w  tej 
chwili będzie bardziej wymownym od 
wszelkich pochwał.

P. Rom uald G antkow ski pochylił 
głowę.

Istotnie, pomyślałem, praw dziw a 
skrom ność to dar, który  nie każdem u 
jes t dany w udziale.

—  Z apytuje mnie pan o plany na 
pzysztość? —  mówi p. R. G antkow 
ski, owszem mam i to  duże. Możli-

e k u  1 1 u r
k a ja  p o t rze b y  m ieszczań s tw a  
a w ięc  w idzim y obok zbioro
w ego, b a rd zo  z re sz tą  „ d y s ty n 
g o w an eg o  p o r t re tu  J. W odyń- 
skiego, rozm aite  „p o d w ieczo r
ki", sen ty m en ta ln e  w n ę trz a  
„ S ac re  C oeur"  itp.

W y jśc iem  poza  ten k rą g  
w iotk ich  egzaltacji! jes t  za sad 
niczo jedno tyTkoi dzieło F. 
B a r to szk a  pt. „Kuźnia", dość 
jędrne , ch a rak te ry zu jące  się 
św ie tn ą  konstrukcją ,  p rz y p o 
m inająca  nieco m oże p łótno 
dywizjoinistów.

Obok p ra c  d o b ry ch  na  tej 
ekspozycji  w id z im y  ca łą  m asę  
p r a c  pozb aw io n y ch  jakiejś b a r 
dziej in teresu jącej indyw idual
ności1. 'Wiele z nich w y ra źn ie  
zupełnie naśladuje , to  co już 
daw no  w  sztuce  p rz e s ta ło  b y ć  
bo jow ym , czy  a w a n g a rd o w y m  
tak  jak np. au to r  „w id o k u  na 
molo w  Sopotach" , kom pozycji  
oznaczonej Nr 141, lub św. 
F ran c iszk a  itp.

ALINA KWIECIŃSKA 
W  TEATRZE WIELKIM. 

„Zim owe bajki - Mikołajki".

Nasii m ilusińscy kochają s e r 
decznie Alinę Kwiecińską, k tó 
ra  ty le  radości wnosi' do ich 
ży c ia  sw y m i ślicznym i k s ią 
żeczkam i o raz  wierszykami! i 
pow iastkam i,  d ru k o w a n y m i w  
d odatku  dla dzieci K urjera  
W a r .  i innych  pismach. O s ta t
nio dziec iarn ia  spędz iła  k ilka  
p rzem iłych  chwil zn ó w  dzięki 
Alinie Kwiecińskiej, k tóre j  sz tu 
kę pt. „Z im ow e bajki - M iko
łajki" w y s taw io n o  w  T e a t rz e  
W ielkim.

J e s t  to  baśń  o sn u ta  n a  tle 
podan ia  o św . Mikołaju, do-

we, że już w  najbliższym  czasie bę
dę mógł coś konkretnego na ten te 
m at powiedzieć. Dziś niestety jeszcze 
nie mogę. Pozatym  jedynym  zapew 
nieniem, że szykują się dw a sen sa 
cyjne tem aty , k tóre mnie pasjonują  i 
k tóre radbym  jak  najprędzej rea
lizować.

-— P y ta  się P an  o obecny stan  
przem ysłu film owego w  Polsce? T y 
le się o tym pisało i mówiło, tylu m ą
drych i fachowych ludzi na ten te
m at wypowiedziało się, że cóż ja  
biedny polski reżyser, co tam  raz 
na rok jak iś film we w łasnym  kraju  
może nakręcić, cóż ja  mogę powie
dzieć? A jeżeli już mnie Pan  kusi, że
bym pow iedział sw oje zdanie, to od
powiem zupełnie szczerze: polski
przem ysł filmowy nie istnieje. T o co
jest, poza „F a lan g ą"  (laboratorium  
i a telier p. S tefana D ękierow skiego), 
„Po lską  Spółką Film ow ą" p. Z.
Cham ca, firm ą „Libkofilm " oraz je 
szcze kilkoma innymi biedniejszymi 
firmami, to najczęściej ludzie b io rą
cy się do produkow ania filmów bez 
najm niejszego o tym pojęcia. Cza
sem ukaże się jak iś m eteor na poi-

a l n e
b ry m  staruszku , k tó ry  co roku 
podark i  dzieciom g rzeczn y m  
przynosi.  P rz e d  o czy m a  m a 
łych  w idzów  p rz e s u w a  się rój 
b ro d a ty c h  k ra sn o lu d k ó w , a n a 
s tępnie znajdujem y się w ku
chni kró la  G rudnia , gdzie ku
ch a rz  w ra z  z p so tn y m i1 kuch
cikami p rzy g o to w u je  to r t  w s p a 
n ia ły  na zapow iedziany  p r z y 
jazd  św . Mikołaja. Kuchciki, 
k o rz y s ta ją c  z chw ilow ej nieo
becności k u ch a rza  ro zp o czy 
nają  figle i p rz e w ra c a ją  s tó ł 
w ra z  z to r tem . N a szczęśc ie  
p rz y ja zd  św . M ikołaja ulega 
opóźnieniu z p o w o d u  w ichury .  
J e s t  w ięc  czas na s tw orzen ie  
now ego  a rcy d z ie ła  sztuki ku
linarnej.

W reszc ie  p rz y b y w a  św . Mi
kołaj. O bdarow uje  k u chc ików  
a m ałem u  Hipkowi, dla k tó rego  
zab rak ło  p re z e n tu  daje list  do 
kró low ej Zimy, k tó ra  m a  spe ł
nić jego  g o rące  życzen ia  i ze 
s łać  śnieg n a  ziemię.

C ała  sz tuka  nap isana  jest 
żyw o , b a rw n ie  i in teresu jąco  i 
tak  w  scenach  zb io row ych , jak 
w  dialogach p rz y k u w a  m ałego 
w id za  do sceny .

N ależy  p rz y p u szcz ać  że poza 
W a rs z a w ą  i inne m ia s ta  pol
skie w y s ta w ią  n a  sw y ch  sce
nach  „Z im ow e bajk i - Mikołaj
k i"  -— Aliny Kwiecińskiej.

S zk o d a  tylko, że re ży se r ia  
sztuki! dopuściła do zb y t  ja sk ra 
w ej rek lam y  W edla ,  k tó ra  s ta 
n o w czo  raz i ła  i w  wielu miej
scach  n a w e t  p su ła  p iękne w ie r 
sze autorki.

M. S.

SUKCES POLSKIEJ ŚPIEW A 
CZKI W  ITALII.

Rzym 10, 12 (Teł wł.) Ba
wiąca w Italii polska śpiewacz
ka Waleria Jędrzejewska odnio
sła ostatnio cały szereg wspania
łych sukcesów, występując w 
zespołach operowych we Floren
cji, Mediolanie, Rzymie i Neapo
lu. Prasa faszystowska, jak: „II 
Nuovo Giornale", „La Nazione", 
„Rorriere della Sera" i cały sze
reg innych wielkich dzienników 
wyraża się z entuzjazmem o na
szej rodaczce, podkreślając nie_ 
tylko jej wspaniały głos, ale też 
i wysoką kulturę artystyczną.

(Z. R.)

M U Z E U M  ZIEMI DROHOBYCKIEJ.

Stafaniem  Związku Legionistów  
w  D rohobyczu odbyło się onegdaj w  
Domu legionowo-strzeleckim , wielkie 
zebranie obyw atelskie celem omówie
nia sp raw y  założenia M uzeum Ziemi 
D rohobyckiej i Biblioteki N aukowej. 
Po zagajen iu  zeb ran ia  przez p. Pe- 
trzyckiego w ybrano prezydium  z 
prezyd. m iasta  p. d r M. Piecho- 
wiczem na  czele. R eferat o po trze
bach i znaczeniu muzeum dla Ziemi 
D rohobyckiej w ygłosił prof. M ści- 
sław  M ściwujewski, po czym po dy
skusji w ybrano kom itet dla zreali
zow ania tej myśli.

skim rynku filmowym, jak iś  zaczątek 
czegoś pow ażnego, czegoś co u sp ra
wiedliwia nieraz do najoptym istycz- 
niejszych przew idyw ań. Najczęściej 
kończy sę to  na  niczym, ludzie po
w ażni z raża ją  się do tego rzekomo 
niepewnego interesu, w ycofują się z 
pola walki i znowu na długie miesią
ce następuje spokój. Oczywiście, 
najw iększą trag ed ią  polskiego filmu 
je s t m ata ilość kin, niewspółmiernie 
m ata do stanu zaludnienia Polski. 
Mamy zaledwie około 500 kin w  ca
łej Polsce, podczas gdy Berlin sam 
ma ich więcej, a  Czechosłowacja 
posiada ich 2.000. Rynek więc jest 
niaty, w yposażenie techniczne kin 
poza stolicą i większymi miastami 
najczęściej okropne i to  w łaśnie po
ciąga za sobą konieczność produko
w ania tanich filmów, co z kolei od
bija się na ich jakości.

—  Nie chcąc więcej rozstrząsać 
te ogólnie znane spraw y ■—• kończy 
sw e w ynurzenia p. R. G antkow ski —  
powiem Panu krótko, że dopóki spo-

j U B IL E U S Z  Z W I Ą Z K U  T E A T R Ó W  I 
C HÓR ÓW L U D O W Y C H  

W E  L W O W IE .

W  bieżącym roku upływ a 30 lat 
od założenia lwowskiego Związku T e 
atrów  i Chórów ludowych, którzy  od 
roku 1907 do chwili obecnej służy 
niezmiennie sp raw ie  podnoszenia kul
tu ry  artystycznej i ośw iaty w śród 
najszerszych w arstw  społeczeństw a 
polskiego, przez budzenie zam iłow a
nia do tea tru  muzyki i śpiewu ze 
szczególnym  uwzględnieniem rodzi
mej tw órczości ludowej. Z okazji Ju
bileuszu odbyły się w dniach 11 i 12 
g rudnia  br. we Lwowie, uroczystoś
ci, w  czasie których szerszy ogół 
m iął sposobność poznać artystyczny 
dorobek Związku T ea trów  i Chórów. 
Ludowych we Lwowie.

P. K. O. 

Pewność
■

i

Zaufanie.

ieczeństwo i Rząd Polski nie docenią 
znaczenia silnej k inem atografii na 
właściwym postaw ionej poziomie i 
przez w łaściwych ludzi k ierow anej, 
doputy ne m ożna m arzyć o dobrym  
polskim filmie, o filmie, który mógł
by zdobyw ać zagran icę a wew
ną trz  kraju  spełniać sw oje wielkie 
zadan ia  artystyczne i spoteczno-pro- 
pagandow e. P rzez reorgan izację  za
sadniczą sp raw  filmowych na tere
nie P aństw a i w sam ej branży, reo r
ganizację od podstaw , p rzeprow a
dzoną przez silnych polską ideologią 
kierujących się ludzi wiedzie d roga  
do wielkiego i słonecznego ju tra  na- 

■ szego filmu.
D ziękując p. Romualdowi G ant

kowskiemu za niezm iernie ciekawe i 
cenne ośw ietlenie zagadnienia  filmu 
polskiego, zastrzegliśm y sobie w  
najbliższych dniach d rugą wizytę, z 
której spraw ozdanie podam y w  na
stępnym , św iątecznym  numerze.

M. M.

B. Prus: „Sieroca dola: —  
G ebethner i W olff —  W arsza
w a  1937 r.

R enesans  „Biblioteki Uni
w e rsy te tó w  L u d o w y ch "  m u 
sim y p rzy jąć  z całą ży cz l iw o 
ścią, g d y ż  z nią łączą  nas  o d 
ległe w spom nienia , s ięgające  
„ ty c h  czasów , k iedy  to „Bi- 
b lio teeka  U n iw e rsy te tó w  Lu- 
w y ch ,  budz iła  w  m łodz ieży  
polskiej, b a rb a rz y ń sk o  w y n a -  
rodow ianej, ku lt  ży w eg o ,  oj
czystego- s łow a, k iedy k sz ta ł 
ciła i w y c h o w y w a ła  całe  po 
kolenia na  dobrych, tw a rd y c h  
P o lak ó w .

Dzisiaj p rzy ch o d z i  do nas  w  
now ej szacie, szacie  skrom nej,  
lecz a r ty s ty czn e j ,  niosąc, jak  i 
k iedyś p rz ed  laty  m ałe  a r c y 
dzieła  l i te ra tu ry  narodow ej.  A 
w ięc  najp ierw  B. P ru sa ,  o- 
w e g o  n iez ró w n an eg o  k la sy k a  
św ięcącego  dzisiaj sw ój w s p a 
n ia ły  renesans. „S ie ro ca  dola" 
tego au to ra  b aw i nas, p rz y k u 
w a  i w zrusza ,  jak daw niej. Bo 
p rzeceż  w  k aż d y m  s łow ie  tej 
pow ieśc i  s ły s z y m y  piękne sło
w o tw ó rc y  „F arao n a" .

„B blio teka U n iw e rsy te tó w  
ludow ych"  nep aw n o 1 znajdzie  
się w  ręk ach  m ło d z ieży  i  s t a r 
szych . W i ta m y  ją serdecznie ,  
jak s ta rego , kochanego p r z y 
jaciela.

Józef N ikodem  K łosow ski.

A  Sas.

M Ó J  P A R K

Tu w moim parku i cicho i zimno. Wszystko przykryte 

śniegiem, puszystym i białym. Chodzę po nim, a dawne 

wspomnienia szeregiem przesuwajg się przed oczyma, jak 

te drzewa obielone śniegiem.

W  tej i tamtej alei echo wspomnień się budzi i w ola 

do mnie glosami niezapomnianymi tych dawnych ludzi, 

którzy już w  ziemi leżq długim szeregiem, dzisiaj tak ci

cho przysypani śniegiem.

Tu na tej ławce, pamiętasz? pamiętasz? Pod białym 

śniegiem, jak zważone róże, śpiq pocałunki mrozem cza

su ścięte. Gdzie okiem rzucę, wszędzie b ia ły cmentarz, 

spowity w  dawnych wspomnień chmurze.
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Kronika krajowa.
SĄD LUBELSKI ZASĄDZIŁ 

39 KOMUNISTÓW .

Lublin 15. 12 (Tel. wł). Po
blisko m iesięcznym  procesie  
S ąd  O k rę g o w y  W' Lublinie sk a 
za! w szy s tk ich  39 kom unistów , 
za s iad a jący ch  na  law ie  o sk a r 
żenia, g d y ż  w szy s tk im  w ina  
zo s ta ła  udow odniona.

S ąd  w y d a l  w y ro k  m ocą k tó 
rego zostali skazani: F. JÓź- 
w iak  i D. L e rn e r  —  po 10 la t  
w ięzienia; M. K orzeniow ski i 
J. B ie ró w n a  —  po 8 lat w ię 
zienia; B. S za jew icz  i J. K wie
ciński —  p o  7 lat; C. B ursztyn , 
M. B ursz tyn ,  Ch. O rensztajn , 
A. M usm an, B. P ere lm ut,  J. 
D um an, S. Z y lberbe rg ,  S. Gold- 
sztejn i F. L. F ren d e n b e rg  — 
po 6 Jat; Z. Goldfingerów na, J. 
Kudliński, F. B aran o w sk i,  B. 
N ankiew icz, Ch. S tokm an , M. 
W o ź n ia k ó w n a  i: Cz. Styrnilk — 
po 5 lat; D. B ursz tyn ,  W .  L e
w icka , J. W ajnfeld, Ch. Zant- 
sztajn, P . Z ilbersztajn , Sz. 
Goldfinger, St. F la tt ,  B. Szecht- 
m an, M. E lbaum  i R. A rszyn  —  
po 4 la ta; J. K w ak, B. T ry k  i 
Ś t.  K rzykafa  —  po 3 lata; Sz. 
Kapelusznik, H. Iw a n aszk o w a  
i St. C hud z iak ó w n a  —  po  2 la
ta  z zaw ieszen iem  na 2 lata, i 
Ch. S. Jak u b o w icz  —  2 lata  
więzienia. 6 o sk arżo n y ch  po
zbaw iono p ra w  na p rzec iąg  5 
lat, innych n a  p rz ec iąg  10 lat. 
W sz y s tk im  zaliczono a resz t  
ś ledczy .

KRONIKA MAŁOPOLSKI.

L W Ó W  BUDUJE S TU DIU M  
MECHANICZNE.

podstaw ę dla rozw oju przem ysłu na 
ziemiach pldn. -  wschodnich Rzeczy

pospolitej.

T rudne w arunki p rący  zarów no 
naukow ej i nauczania, jak  też stu 
diow ania na w ydziale M echanicz
nym i E lektrotechnicznym  politech
niki Lwowskiej niepom ierną w prost 
ciasnotą pomieszczeń tegoż wydziału 
w dotychczasow ych budynkach Poli
techniki, nasunęły gronu profesorów  
W ydziału M echanicznego i E lektro
technicznego myśl założenia T ow a
rzystw a Studium  M aszynowego i E- 
lektrotechnicznego, którego p ierw 
szym i najpilniejszym  zadaniem  by
łaby realizacja  budow y nowych i od
powiednich dla W ydziału budynków. 
Dzięki energicznym  staran iom  oraz 
trzyletniej drobiazgow ej pracy tegoż 
T ow arzystw a, uzgodniono program  
budow y pięciu budynków  a to : bu
dynku Ogólnego, Elektrotechniki, 
Technologii i Obróbki metali, Lotni
czego i M echanicznej stacji dośw iad
czalnej oraz zapew niono kredyty na 
budowę.

Budowa ta  posiada niezmiernie 
doniosłe znaczenie nie tylko dla naj
starszej polskiej W yższej Technicz
nej Politechniki Lwowskiej i dla 
M iasta Lwowa, lecz także dla rozwoju 
przem ysłu na ziemiach płdn. w scho
dnich Rzeczypospolitej.

W  dniach 12 do 19 g rudnia  br. 
o tw artą  była we Lwowie, przy pl.

j M ariackim 9, w ystaw a prac konkur
sowych na budowę pięciu budynków 
W ydziału M echanicznego i E lektro
technicznego Politechniki Lwowskiej.

W ystaw a ta  była zakończeniem 
konkursu przeprow adzonego na zle
cenie Tow . Studium  M aszynowego i 
E lektrotechnicznego we Lwowie, 
przez Lwowski O ddział Stow. Ar
chitektów  R. P.

ZJA ZD  O K R Ę G O W Y  Z. N.  P.
W TARNOPOLU.

Spraw ozdaw czy Z jazd delegatów  
Z. N. P. za  la ta  1936 i 1937 odbył 
się w T arnopo lu  dnia 5 grudnia br. 
w  salach O gniska Naucz, przy wpsół- 
udziale 67 przedstaw icieli 17 O ddzia
łów Pow iatow ych i 37 Ognisk Z N P., 
istniejących na terenie całego w oje
w ództwa.

Zebranie zagaił i przewodniczył 
mu prezes Z arządu O kręgu Z. O. P., 
p. Józef Czabanowski, który  nie tyl
ko przedstaw ił i w yjaśnił zebranym  
zaistn iałą  obecnie sy tuację na tere
nie Z. P. N., ale wytyczył, też drogi 
postępow ania na przyszłość.

N O W E  S K L E P Y  POLSKIE  
W BROSZ CZ OW IE .

D nia 1 bm. odbyło się poświęcenie 
nowego, okazałego lokalu sklepu 
detalicznego Kółka Rolniczego oraz 
sklepu galan tery jnego  H enryka 
Św iątkow skiego ż Poznania. W  uro
czystości wzięli udział przedstaw i- 
cele w ładz i społeczeństw a polskiego 
ze s ta ro s tą  B ay‘em na  czele, dając 
w yraz zain teresow ania całego spo

łeczeństw a a ia  sp raw  irozbudowy 
poisKiego gospoaarczegu  stanu  po 
siadan ia  w mieście. Po poświęceniu 
odbyła się konferencja w spraw ie 
zorganizow ania so lidarnego poparcia  
nowych placów ek, podczas której 
przem aw iał prezes Pow. Kom. Po
rozum iew aw czego m gr G ałaczyński. 
O bydwa sklepy mieszczą się w  nowo 
w ybudowanym  Domu Polskim  „G w ia- 
zd a“ —  gdzie rów nocześnie w ykań
cza się sa la  kinowo - tea tra lna .

Z A R Z Ą D Z E N IE  R E K T O R A  POLI 
TECHNIKI  L W O W S K IE J  W  S P R A 

WIE  G H E T  T A  Ł A W K O W E G O .

W  związku z zapow iedzią wzno
w ienia w ykładów  na Politechnice 
pojaw iło się następującej treści o- 
głoszenie podpisane przez R ektora

Josza :
u ia zapew nienia spokoju w  U- 

czelni i podjęcia toku nauki posta
naw iam  w w ykonaniu mojego za rzą 
dzenia z dnia 29 listopada br. co na
stępu je : Studenci Politechniki Lwo
w skiej, należący do B ratniej Pom o
cy S tudentów  Politechniki lwowskiej 
o raz  do S tow arzyszeń akadem ic
kich Pom. Lwow., podpisanych na 
podaniu do mnie dnia 30 listopada 
br. m ają zajm ow ać m iejsca po p ra 
wej stron ie  sa l (licząc od audyto
rium ) studenci zaś należący lub m a
jący należeć do W zajem nej Pomocy 
S tudentów  Żydów Polit. Lwow. m ają 
zajm ować m iejsca w przednich ław 
kach po lewej stronie sal —  przy po
zostawieniu wszystkim  innym studen
tom możności dow olnego w yboru 
miejsc. R ektor Joszt.

Z A K ŁA D  P O G R ZE B O W Y

M. Dętko
w W AR SZAW IE  ul. Chałubińskiego 10

przy Al. Jerozolim skiej 

w sz e lk ie  form aln ści p o g r z e b o w e
firma egz . od 1914 roku.

ZAŁATW IA przew ozy  zw łok  i ek sh u m a c je

_ trum ny, m eta low e, d ęb ow e i s o s n o w e  
^  ^  ^  A  w ie ń c e  m eta low e i ubiory pośm iertne

(w y ró b  w ła s n y )

W Ł A S N E  SA M O C H O D Y  i K A RA W A NY

D ojazdy tranw ajam i, 7, 24, M, W i z

K r o n i k a  r a d o m s k o - k i e l e c k o - s k a r ż y s k a
KRONIKA RADOMIA

NIEŚCIE POMOC BEZROBOTNYM
Dziś tj. 19 grudnia w yjdą na ulicę 

kw estarze i kw estarki z puszkami, 
zbierając ofiary pieniężne na bezrobot
nych. Niech każdy obyw atel w  imię 
miłości bliźniego poprze akcję pom o
cy bezrobotnym  i przyczyni się choć 
w  części do osłodzenia im życia 
zw łaszcza w czasie św iąt Bożego Na
rodzenia. Oby dzień dzisiejszy dal 
św iadectw o ofiarności społeczeństw a 
i w ykazał, że troszczym y się o tych, 
co dotknięci są  straszną  klęską, jaką 
jest bęzrobocie.

OTWARCIE SZPITALA
W  dniu 20 bm. nastąpi uroczyste 

otw arcie szpitala garnizonow ego w 
Radomiu. U roczystość zaszczyci sw ą 
obecnością gen. Ruppert.

WIZYTACJA SZKÓŁ
W ubiegłym tygodniu delegat M. 

W. R. i O. P  . p. Gałecki w izytow ał 
gim nazjum  im. J. Kochanowskiego.

ZW. RZEMIEŚLNIKÓW CHRZEŚCI
JAŃSKICH POPIERA KASĘ BEZ

PROCENTOWĄ
Kasa bezprocentow a dla rzem iosła 

i kupiectw a chrześcijańskiego, która 
pow stała w  Radomiu przed kilkoma 
tygodniam i, została zasilona w  kw o
cie 2.000 zł przez Zw. Rzemieślników 
Chrześcijańskich.

DZIEŃ 8 GRUDNIA JAKO 
„DZIEŃ KUPCA POLSKIEGO"

Na skutek zapadłej uchwały delega
tów  Naczelnej Rady Zrzeszeń^Kupiec- 
tw a C hrześcijańskiego, dzień 8 grud
nia każdego roku św ięcony będzie ja 

ko „Dzień Kupca Polskiego". Święto 
to, uroczyście było obchodzone już 
w bieżącym  roku w  Radomiu przez 
Stow arzyszenie Kupców Polskich. W 
dniu tym o godz. 10-ej została od
praw iona uroczysta msza św. w  ko
ściele św . Trójcy, po czym odbyła się 
uroczysta akadem ia w szkole H and
lowej.

KRONIKA KIELECKA

NOWY LOKAL STOWARZYSZENIA 
RZEMIEŚLNIKÓW CHRZEŚCIJAŃ

SKICH

W  dniu 9 bm. Stow . Rzemieślników 
Chrześcijańskich odbchodzilo niezwy
kłą uroczystość pośw ięcenia nowego 
lokalu, który został nabyty od rodz‘iny 
Suskich.

U roczystego aktu pośw ięcenia do

konał J. E. ks. biskup Sonik w asy
ście licznego duchow ieństw a i zapro
szonych gości. Do zebranych przem ó
wił ks. biskup, który w doniosłych 
słow ach zachęcił całe Stow arzyszenie 
do dalszej energicznej i owocnej 
pracy.

Lokal Stow . mieści się w  domu na 
placu M arszałka Piłsudskiego Nr 10.

5.000 ZŁ NA BURSĘ RZEMIEŚLNI
CZĄ W  KIELCACH

M inisterstw o W . R. i O. P. w y a
sygnow ało na ręce D yrektora Kielec
kiej Izby Rzemieślniczej kw otę 5.000
z ło tych  jak o  su b sy d iu m  n a  u trz y m a 
nie bursy rzem ieślniczej w  Kielcach.

OTWARCIE MOSTU
Po dłuższym okresie zaniknięcia 

przejazdu na moście przez W isłę pod

Szczucinem, został obecnie o tw arty  
ruch ciężarowych pojazdów  o w adze 
poniżej 8 ton oraz dla pojedyńczych 
w agonów  w ąskotorow ej kolei Jędrze
jów — Staszów — Szczucin o w adze po
niżej 7.5 ton.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W  dniu 16 bm. w kościele O.O. 

B ernardynów  rozpoczęły się rekolek
cje, które prow adzi O. Józef.

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO OJCA ŚW. 
DLA AKCJI KATOLICKIEJ W  KIEL

CACH
N uncjatura A postolska w W arsza-

wie w ystosow ała list na ręce J. E. ks. 
Bp. Fr. Sonika, w  którym  przesyła 
dla w szystkich członków i kierow ni
ków Akcji Katolickiej blogoslaw ień- 

j stw o O jca św.

Dział ogłoszeń
P o s z u k u ją c y  p r o c y

Rutynowany fotograf z dyplomem  
poszukuje pracy w  dziedzinie foto
grafii. W iadomość pod „Fotograf" w  
Administracji „Naród Polski".

Młoda b. przystojna panienka, in
teligentna, wychowana w pensjonacie 
klasztornym, poszukuje pracy ekspe- 
djentki w  eleganckich magazynach. 
W iadomość w Administracji „Naród 
Polski" dla „Danusi".

Młoda .inteligentna poszukuje pra
cy do dzieci lub jako ekspedientka. 
Łask. zgł. pod G. H. do redakcji.

Inteligentna w ychowawczyni po
szukuje zajęcia do dzieci względnie 
do pomocy w gospodarstwie dom o
wym. Łask. zgł. pod G. H. do red.

Młoda, inteligentna poszukuje po
sady jako kelnerka, ekspedientka. 
Łask. zgł. pod S. G. do red.

Młoda, inteligentna, spokojna .po
szukuje pracy jako pielęgniarka - 
w ychowaw czyni. Łask. zgł. pod H. 
B. do red.

Młoda, przystojna poszukuje po
sady kelnerki. Łask. zgł. pod W. H. 
do red.

Młoda, inteligentna poszukuje po
sady do dzieci względnie zajmie się 
gospodarstwem 1 osoby. Łask. zgł. 
pod B. J. do red.

Młody) inteligentny człowiek po
szukuje jakiejkolwiek posady naj
chętniej w oźnego. Łask zgł. pod 
W. S. do red.

Kupno sprzedaż

OKAZJA: jest do sprzedania lampa
fotograficzna „Jupiter" w Administra
cji tyg. „Naród Polski".

Poszukuję sklepu ż perfumerią i 
kosmetyką. Punkt Marszałkowska 
od Dworca Gł„ do Koszykowej. 
W iadomość do Administracji tyg. 
„Naród Polski" dla M. Rudlickiego.

Poszukuje się poważnej dostawy  
węgla. Pisemne zgłoszenia pod „W ę
giel". „Naród Polski".

Hotele Pensjonaty
Okazja —■ Willa w Rembertowie: 
Jest do sprzedania natychmiast 

wspaniała willa, garaż, ogródek- 
komfort. Cena 17 tysięcy złotych.
W iadomość: Rembertów ul. Skorup
ki Nr. 37 E Kwiatkowska.

W O |0 i e o l m » w ® k i
Ł a d o w a n ie  i re p e ra c ja  a k u m u la to ró w , s ta r te ró w  
d y n a m o  o ra z  w s z e lk ic h  s a m o ch o d o w ych  p rz y rz ą 

d ó w  e le k tro te c h n ic z n y c h .

W arsz ta t e lek tro tech n ik i sam ochodow e! 
W arsz aw a  H oża 11  T elefon 7 .03 .59

Ostatnie wiadomości z kraju i ze świata
NOW E WYROKI NA 

CHŁOPÓW .

W  zw iązku  ze s tra jk iem  
chłopskim  sąd  w  Ja ro s ław iu  
ro z p a t ry w a ł  sze reg  sp ra w  
p rz ec iw k o  p rz y w ó d c o m  tego 
ruchu.

Józef W y c z a w śk i  o ra z  Ku- 
cab zostali skazan i po  2 la ta  
w ięzienia.  T ad e u sz  S łom a n a  1 
rok, a Józef P a łczy ń sk i  na  8 
mi es. więzieni a.

PREZYDENT M. POZNANIA  
USTĄPIŁ.

P o z n a ń  17. XII (Tel. wł.) 
P r a s a  poznańska  zam ieszcza  
w iadom ość, że ty m cza so w y  
p re z y d e n t  nr. P o zn an ia  pułk. 
E rw in  W ięck o w sk i podał się 
do dymisji, k tó ra  zo s ta ła  p r z y 
jęta. O bow iązki p re z y d e n ta  b ę 
dzie pełnić  do n o w y ch  w y b o 
rów , ew entualn ie  do now ej no
minacji v -p rezy d en t  Ruge.

OTW ARCIE TRAKCJI ELEK
TRYCZNEJ W ARSZAW A - 

MIŃSK MAZOWIECKI.

W  dniu 14 bm zos ta ła  o tw a r 
ta n o w a  trakc ja  e lek tryczne j 
linii ko le jow ej W a r s z a w a  - 
M ińsk M azow iecki:

LONDYN I PARYŻ PO  W Y- 
STĄPIENIIU ITALII Z LIGI 

NARODÓW .
L ondyn  17, 12 (Tel. wł.).

W y stąp ien ie  o s ta teczn e  Italii z 
z Ligi N arodów  tak  w  L o n 
dynie, jak i w  P a r y ż u  p rz y ję 

to ze spokojem. P o d k re ś la  się 
tutaj, że  fakt ten nie da Italii 
ani su ro w có w , ani k r e d y tu  za 
granicą, ani też nie podniesie 
prestiżu i uważają, iż M ussoli
ni musiał to zrobić ze w zględu  
na w ew nętrzne trudności g o s
podarcze.

SOLIDARNOŚĆ NIEMIEC 
PO DW AŻA POKÓJ.

P a r y ż  17, 12 (Tel. wł.) O gło
szenie u rzęd o w eg o  kom unikatu  
w  Bei linie po w y s tąp ien iu  I ta 
lii z Ligi N arodów  ,że Niemcy 
nigdy do- g en e w sk ie j  in s ty tu 
cji1 nie pow rócą ,  każą  snuć 
p rzypuszczen ia ,  że obaj d y k ta 
to rzy  p rzy g o to w u ją ,  jakąś  no 
w ą  akcję „pok jow ą"  na m orzu  
Śródziem nym .

T A T A R E S C U  G ROZI P R E Z E 
S O W I MANIU.

B u k are sz t  17, 12 (Tel. wł.) 
W ; wielkiej m ow ie rad iow ej 
p rem ie r  T a ta re scu  zagroził  p re 
zesow i stron, chłopskiego  M a
niu, że jeżeli nie p rzes tan ie  a- 
t ak o w a ć  rząd u  —  to' rząd  znaj
dzie środk i’, ab y  go unieszkod
liwić.

R zecz m a się p rz e d  w y b o ra 
m i do p a r la m en tu  rum uńskie
go.

JAPONIA W YRAŻA UBO LE
WANIE I GROZI.

Tokio  15, 12 (Tel, wł.) Mini
s te r  H iro ta  w y ra z i ł  ubolew anie  
na ręce  a m b asa d o ra  S ta n ó w  
Z jednoczonych  z racji za top ie
nia kanonierk! am erykańsk ie j  
„P a n a y :  a dow ódca - w ojsk ja

pońskich w  okręgu W uhu za
w iadom ił w ład ze angielskie, 
aby żadne okręty nie śm iały  po
ruszać się po Żółtej rzece, bo 
będą zbom bardowane.

W id ać  z p o w y ższeg o ,  że 
w ład z a  w  Japonii w y su n ę ła  się 
z rąk  rządu...

CHINY CENTRALNE —  TWORZY 
JAPONIA.

T okio 6-go grudnia. (O rien t). — 
Coraz bardziej krystalizuje się plan 
akcji politycznej Japonii w Chinach. 
Obecne działania w ojenne Japończy
ków dostosow ują się ściśle do tego 
program u. Jak tw ierdzą w kolach mia
rodajnych, dow ództw o japońskie usiłu
je rozw inąć sw e działania, aby w 
najkrótszym  czasie zająć możliwie naj
w iększe terytorium  Chin.

Główny dow ódca w ojsk * japoń
skich, m aszerujących w kierunku N an
kinu, zdobył to m iasta kilkanaście dni 
temu. Poza  tym przygotow ana jest 
ofensyw a w  Chinach południowych 
w rejonie K antonu. O fensyw a ta  zmie
rzać będzie rów nież do odcięcia 
H ong - Kongu od Chin (K antonu i 
H ankou).

Jednocześnie rozszerza się w ojsko
w a akcja japońska w  Chinach- Pół
nocnych, oraz prow adzi się politykę 
popierania kół chińskich, znajdujących 
się w  opozycji do rządu nankińskiego 
i K uom intangu i pragnących zw al
czać wpływ y sow ieckie i komtinisty- 
czne w Chinach.

FRANCJA UDZIELI POŻYCZ
KI RUMUNII.

P a ry ż .  16. 12 (Tel. wł.) W  
ko łach  f inansow ych  P a r y ż a  u- 
t rzy m u je  się w iadom ość, że 
ostatnia w izy ta  min. D elbos‘a

w  B ukaerszcie daje Rumunii 
pow ażną p ożyczkę na rozbu
dow ę przem ysłu  w ojennego.
P ie rw s z a  t ran sz a  tej now ej po
życzk i m a  b y ć  w y p łac o n a  R u
munii jeszcze  w  s ty czn iu  1938 
roku.

T ak ie  rezu lta ty  daje za w sze  
poli tyka zag ran iczn a  jednoto
row a.

NIEMCY OGRANICZAJĄ W Y 
PRZEDAŻ W YRO BÓ W  

WŁÓKIENNICZYCH.

Berlin 16. 12 (Tel. wł.) Mini
s te r  Gospodarki! T rzec ie j  R ze 
szy  w y d a ł  dekret ,  m ocą k tó r e 
go w y k lu cz y ł  z tego rocznych  
w y p rz e d a ż y  z im ow ych  ca ły  
s ze reg  w y ro b ó w  w łók ienn i
czych.

P oza  brakiem m asła, mleka, 
tłu szczy  przychodzi kolej na 
w yrob y  w łókiennicze. C zym 
że  różni się zw y cięstw o  total
ne Hitlera od Stalina?

Oto zyski g o spodarcze  d y k 
ta tur.

NOW E PODATKI OD KO
ŚCIOŁÓW  I CERKWI 

W  Z. S. S. R.

(M oskw a —  Teł. wł.)
W e d łu g  osta tn iego ro zp o 

rząd zen ia  L ud o w eg o  K om isa
r ia tu  Spraw- W e w n ę t rz n y c h  
od dnia 1 s ty czn ia  1938 r. po
da tek  od  kośc io łów  i dom ów  
m o d litw y  zostan ie  podniesiony  
o 120 % . O czyw iśc ie  w ięk 
szość  gmin w y z n a n io w y c h  nie 
będzie  w  s tanie  op łacać  tak

w y g ó ro w a n y c h  sum, w obec  
czego p raw dopodobn ie  już w  
p ie rw szy ch  m iesiącach  ■ ro k u  
p rzy sz łeg o  sp o ra  liczba k o ś 
c io łów  i cerkwi, zos tanie za m 
knięta .  N o w y  po d a tek  od n ie
w ielkiego kościoła  w  M oskw ie 
będzie w y n o s ił  około 24.000 
rubli rocznie.

AMERYKA JEST W ZBURZO
NA NAPADEM JAPONII.

C ałe  S ta n y  Z jednoczone są 
w zb u rzo n e  p o s tęp o w an iem  J a 
ponii. P re z y d e n t  R o o sev e lt  po 
lecił z a d ep eszo w ać  w p ro s t  do 
M ikada, że jest oburzony fak
tem napadu japońskiego na ka- 
nonierkę „P anay“ oraz zato
pienie trzech innych cystern  a- 
m erykańskich“.

„BŁYSKAW ICA" 
n ow y kontrtorpedow iec polski.

G dynia  (Teł. wł.) Do p o r tu  
O k sy w ia  w szed ł  O. R. P . „B ły 
sk aw ica" ,  s io s trzan y  k o n tr to r 
p ed o w iec  „G rom u". „ B ły sk a w i

ca", podobnie jak  „G rom ", zo
s ta ła  w y b u d o w a n a  w angiel
skiej s toczni w  C o v es  u po łud
n io w y ch  w y b rz e ż y  Anglii.

O ba n o w e  o k rę ty  należą  do 
k la sy  k o n tr to rp ed o w có w  du
żych, z w an y ch  inaczej „p rze 
w odnikam i flotylli kowtrtorpe- 
d o w có w ".  J e s t  w ięc  to  typ  
okrę tu , k tó ry  nie dorów nuje  
jeszcze  k rążow nikow i,  nato
m iast  jes t  o wiele s i ln ie jszy  od 
norm alnego  k o n tr to rp ed o w ca .

O R F  „B ły sk aw ica " ,  z re sz tą  
tak  sam o, jak O R P  „G rom ", 
uzbro jony  jest w  kilka dział 
p rzec iw lo tn iczych , c .  k. m ‘y i 
w y rz u tn ie  to rpedow e. W y p o r 
ność jego  p r z e k ra c z a  2200 ton, 
a szy b k o ść  i na jnow ocześn ie j
sze u rządzen ia  k ierow nicze  o- 
raz  jego za le ty  naw igacy jne ,  
jak też siła ogniow a s tw ie rd z a 
ją niezbicie, że w  dobie obec
nej jes t  to  najsilniejszy i na j
bardzie j  n o w o czesn y  ok rę t  w o 
jenny  tej k la s y  n a  m orzu  B a ł
tyck im  jeden z najsilniejszych 
k o n tr to rp ed o w có w  św iata .

J e że l i  chcesz się d o b rz e  i szyb ko  ogolić  kup

Q l  d o s k o n a l s z e  n a  ś w i e c iajctosr.’u n a i s z e  n a  z w i e c i e  
0 m y d ł o  dc  g o l e n i a

M A G IS T E R  W .  K A S P R Z Y C K I
WARSZAWA, PIUSA XI 3 0

t 1 . 1 • „o .u ta 7 ap rin iczn a  zł 10 rocznie i koszty przesyłki. Zw iązki Pracow*
Prenumerata: Zam iejscow a 10 zł rocznie, 5 zł półrocznie, 2,50 zł kw artaln ie z p rzesyłką pocztow ą. W  W arszaw ie 9 zł rocznie, 4,50 półrocznie, 2,25 zł kw artalnie z prz  y

nicze o 25% taniej. . , irmvch stronach no 1,50 zł za 1 mm. Specjalne ogłoszenia, jak rów nież o.
C eny ogłoszeń: Za 1 w iersz m ilimetrowej w ysokości przez 1 szpaltę, (na w szystkich stronach 6 szpalt), na pierwszej stronie 2,50, na stronie ostatniej 2 zł za 1 mm , na  y

głoszenia tabelaryczne o 50% drożej. . , . . . ,
głoszenia d ro b n e : 25 groszy za w yraz -  najm niejsze 20 w yrazów . Poszukiw ania p racy 5 groszy od  w yrazu. Za m euiszczone ogłoszenia adm inistracja me odpow iada.
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